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W iadom ości kraiowe.

Z  B e r l i n a ,  dnia  9. Czerwca.
N . Król raczył dotychczasowego Asseeso- 

ra Sądu Ziemiańskiego K u r n a t o w s k i e g o  
mianować Radzcą Sądu Ziemiańskiego przy 
Sądzie Ziemiańskim w Gnieźnie .

N , Król. raczył Swoiego Szam belana , Ra- 
dzcę Legacyinego H rab . Ł o t t u m ,  m iano­
wać Posłem  przy dworze Sycyliyskim, w miey- 
»ce m ianowanego W ,  Czernikiem Szambela­
na H r ,  V o s s ,  a Szambelana i dotychczaso­
wego Sprawującego interesa w D arm stad t ,  
H rab ieg o  M o r t i m e r  M a l t z a n ,  P o s łe m  
w północnych N iem czech  w mieysce zmar« 
c£?  ? \ 8 » t n . g o  H r ,  G r o t ę .

V: Kroi raczył Król. F rancuzkiem u P u łk o ­
wnikowi R o u s s e a u  od Głównego Sztabu, 
dać o rd e r  O rła  C zerw onego drugiey klassy, 
Poddyrektorow i wydziału politycznego w Kr. 
Francuzkiern Ministerstwie spraw zasrani-* 
ezn y cb ,  D e s a g e s ,  i  M a jo ro w i ,  Szefowi

batalionu R f o l  l a y  o rd e r  Orła  Czerwonego 
trzeeiey klassy, Szefowi kompanii w Król. 
F rancuzkim  korpusie inżynierów  geografów, 
B e r t i e r ,  i Szefowi szwadronu w tymże kor­
pus ie ,  R i b e t ,  o rder Orła  Czerwonego ątey 
klassy.

Z  W r o c ł a w i a ,  dnia 7. C zerwca.
Dziś rano o 7 f  zrana opuścił N. Król mia­

sto nasze, wśród tysiącznych błogosławieństw 
fuieyszych Swoich wiernych poddanych, uda- 
iąc się do zamku Fischbach. Może w godzi­
nę  późniey poiecbała tam N. Cesarzowa Ros- 
syiska, w towarzystwie Swoiego Królewskie­
g o  b ra ta ,  Xięcia Następcy tronu Pruskiego.

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,

Z  W a r s z a w y ,  dnia  8. Czerwca. _ 
D n ia  2. m. b. o godzinie 3ciey z południ* 

N , Paui w towarzystwie N . Królewicza Pru-
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skieeo  brata s w o i e g o ,  wy ie e ha ła  d o  F i sc h-  im i e n ia  i czasu boha ty r sk iey  śmie rc i  Xięci® 
b a c h  w Szląsku.  N .  P a n  opuśc i ł  t a k i e  d n i a  Józe f a  Po n ia towsk iego .
, , 0  o go dz in ie  2giey ra n o  s tol i cę  tu t eyszą  W  d n i u  25. Maia zgorza ło  mias teczko Go- 
na  d n i  ki lkanaście ,  uda iąc  s ię  do  p o ł u d n i o -  l ina  w obw.  K o n iń sk im  w wojew.  Kaliskieffl i  
w y c h  p rowincyy  Cesar stwa.  spa l i ło  s ię  137 d o m ó w  i 4 ludz i  u tr ac i ło  ź y

N N .  P ańs tw o  p ow róc ą  na yda le y  za  dwa ty- cie.  Bl isko 240 rod z in  zos tai e bez przytułku,  
modnie. C h o r ą g i e w  p o w ie w a  ciąg le  na  żarn- W  Cz er sk u  po d  rozwal inarni  s t arego  ko­

ku  Królewskim.  . śc iola  p a ra f i a ln eg o ,  n i eg dy ś  na  górze  prze-
N .  P a n  o z d o b i ł  o r d e r e m  S. Stanis ława I I I .  c iw za mk u  b ę d ą c e g o ,  zn a le z i o n o  w tych 

klassy Barona  Fre j s t e i ,  G en e ra ła  - A d j u t a n t a  d n ia c h  6 u r n ,  k tóre w f u n d a m e n ta  g r o b u ,  
W  X,  Badeńsk iego .  T y m i e  o r d e r e m  I I I .  w g łę b i  do 4  łokci  p o d  p o w ie r z c h n ią  wrauro-  
klassy *Hr. Szl i fen A d ju ta n ta  Kró lewicza  Na-  w a n e  były.  K ażd a  u rn a  o b ey m o w a ła  ma łą  
s tępcy t ro nu  Pru sk iego .  i lość s t a roży tnyc h  p o p i o ł ó w ,  m ię d zy  którem«

\ r ’ P a n  m ia n o w ał  Bi skupa C h e łm s k i e g o  do s t r z e ż o n o  zn a cz ną  i lość ba rdz o  d r o b n y c h  
J X ,  S a m b o r s k i e g o ,  S e n a t o r e m  Kró le s tw a  kostek,  iak s ię  zda ie  będących szczątkami  pta- 
P o i s k i e g o .  8twa. J e d n ę  z tych u r n  of iarował  znalazca

D e nu ta ćy a  od Iz by  Po se l sk iey  z łoży ła  dn .  un iw er sy te to w i  tu te y s z e m u ,  a przytern 30 
100 Ń .  P a n u  adre s ,  iako przy ię ła  i e d n o m y -  sztuk d r o b n e y  m o n e ty  s r eb r ney  z czasów Zy- 
ś ln ie  wniosek  w zg lę d em  w zn ie s ie n ia  po mn i -  g m u n to w sk ic h  i d a w n i e y s z y c b , o raz  zu pe łny  
ka wskrzes ici elowi  Króles twa Po l s k ie go .  z b i ó r  b i le tów ska rbowych  z roku 1791.

D n ia  3. i 4 - 6.  m. n i e b y ł o  p o s i e d z e ń  I z b  M ow a J W .  M o s t o w s k i e g o ,  S e n a to ra lV o -  
S e y m o w y c l i  z prz yc zyn y ,  ż e  p o łą c z o n e  Kom-  jewody M inistra spraw wewnętrznych i po -
m i s s y e  z a y m o w a ł y  s i ę  u ł o ż e n i e m  proi ek tu  licyi, m iana na pierwszey Sessyi Seymowfy
do  pomnika  dla w i e k o p o m n e y  pamięc i  Cesa-  w  Izbach złączonych. D n ia  2 Se o M aia
r za A le x a n d ra .  P o s i e d z e n i a  I z b y  P o s e l s k i e y  1830 . roku.
r o zp o c z ę ł y  s i ę  dn ia  5 . ,  a I z b y  Senatorsk i ey  (Dahiy ci.jgo

d " D j ,  31. *. ra.  m h l .  P . . M  S on t ag  a a .  ,  . S P R A W I E D L I W O Ś Ć .
szczyt  śp iewać  na poko iach  N .  P a n a ,  za co  P rz y ś p ie s z e n ie  p o r z ą d n e g o  w ym ia ru  spra-
u d a r o w a n a  zo6tała p i ę k n y m  f e r m o a r e m  ozdo-  wiedl iwośc i  w rozm ai tyc h  sąd ach  , by ło  nie-  
b io n v r n  d y a m e n t a m i  i t urkusami.  P .  W o e r -  o d s t ę p n y m  ce le m  s ta rań i t roskl iwości  K o m -  
l i ce r  i P a n n a  Be lwi l l e  r ów ni e  okazywal i  tam- missy i  r z ą d o w e y ,  o ile g r an ic e  iey a t rybucy i  
że  d o w o dy  swoiego t a l e n t u :  p i e rwszy  otrzy-  t ego  dozwalały .  W  ciągu u p ł y n i o n y c h  lat, 
m a ł  kosz towny p ie r śc ień  b r y l a n t o w y ,  a d r u -  aż do  roku 1829. ,  spraw 13,493 u g o d z o n o  
,,3 fe raJoar .  w sądach  pokoiu .  T r y b u n a ł y  cywi lne  i han-
h Mis t rz  kapel i  d w o r u  Król .  P o l s k i e g o ,  Ka-  d lo w y wyda ły  w ogó le  88 ,34°  wyroków.  Sąd 
ro i  K u rp iń sk i ,  ud a r o w a n y  został  od  N .  P a n a  appe l l ac y i ny  od są d z i ł  9336 sp raw.  Sąd  n a y -  
łcosztownym p i e r ś c i en iem  br y l an to wy m .  wyźszey  ins t ancyi  w 1046cm sporach  os ta t e-

D n i a  3. cz łonkowie  T o w .  W a r sz .  p rzy ia -  cz n ie  w yr ok o w a ł ,  a 866 rekursow odrzuc i ł ,  
e ió ł  nauk ,  dawal i  dla  Pa n 3  H u m b o l d t a  ob ia d  P o s t a n o w i e n i e m  Kró l ewsk iem z dn ia  6. L i -  
w  h o te lu  angie l skim.  pca  1826. r. d o d a n y  został  t e m u  sądowi  d r ug i

VVviechali  z W a r s z a w y :  Xiąż ę  H e s s e n -  wyd z ia ł  dla p r ęd sz eg o  dz i a ł ań  iego w yko ny -
H o m b u r g ,  Ba ro n  H u m b o l d t  i H r .  M o d e n .  wan ia .  Sądy  po l i cy ine  101,321,  a sądy  pol i -  

D n i a  16, zeszł .  m.  w s t a rożytney ka ted rze  cyi  pop raw cz ey  70»0 3.r  spraw odsądzi ły .  Są-  
C b e łm sk i e y ,  o d b y ł  się o br zą d  konsekracy i  dy  k r y m in a ln e  ogłosi ły  14,14a,  a sąd  appel-  
JVV JX .  F il ipa  S zu mb or sk i eg o  n a  B i sku pa  l acy iny  w zastęps twie  kassacy inego ,  wyd a l  
Che łms k i ego ,  w sp r aw ac h  po l i cy inych  po p ra w cz y ch  i k ry-

J e d n o  z l i i s i n  tu t eyszych  doDOSi: ż e w S a n -  m i n a l n y c h ,  2873 wyroków,  
d o m m r s k i e m  iest  zwyczay u lu d u  p rostego ,  T r u d n o  za ta i ć ,  iż l iczba p rzes tęps tw,  cho- 
n o s z e n i i  pierścieni m osiężnych z n a p i s e m  ciaź  stosunkowo r ap ieysza ie szcze n i  i  w i n -
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n y c b  k r a i ach  E u r o p y ,  w z m o g ła  s i ę  i e d n a k  
u  nas  w o s t a t n i ch  Jatach.  G l ó w n i e y s z e  do  
t e g o  p r z y c z y n y  da i ą  s i ę  sp o s t r z e g a ć  w p o ­
m n o ż e n i u  l u d n o ś c i ,  w n i e d o s t a t e c z n o ś c i  
o św ia t y  e l e t n e n t a r n e y  i w n i e u c h r o n n e m  p o ­
m n o ż e n i u  sp r a w  d e f r a u d a c y i n y c h .

D l a  d z i e l n i e y s z t g o  z a r a d z e n i a  z ł e m u ,  w y ­
dz i a ł  s ą d o w n i c z y  w y m a g a ł b y  p o m n o ż e n i a  
Ś rodków,  a p r ze t o  i p o w ię k s z e n i a  f u n d u s z ó w .

S p r aw  ka rnośc i  p r z e c i w k o  u r z ę d n i k o m  
w  ob ow iąz k ach  sw o i c h  w y k r a c z a i ą c y t n , l u b  
w ł a d z y  n a d u ź y  wa i ąc ym  , w y t o c z o n o  267.  
Z  d w u d z i e s t u  d z i ew ię c i u  p ró ś b  o u ł a s k a w i e ­
n i e  s a m e m u  Kró lowi  p r z e d s t a w i o n y c h ,  24 
Uzyska ły  z ł a g o d z e n i e  ka ry .  R a d  f a m i l i y n y c h
o d b y ł o  s i ę  8319* .

U r z ą d z e n i e  h y p o t e k  w ca ł e tn  K ró l e s tw ie  
u k o ń c z o n e  ie6t s t o s o w n ie  do  p r a w a ,  i s ł u ż y ło  
za  p o ds t aw ę  dla  r o z w i n i ę c i a  t o w a rz y s t w a  k r e ­
d y t u  p u b l i c z n e g o ,  p r z e z  seyrn  o s t a tn i  u st a ­
n o w i o n e g o ,  a k tó r e go  d z i a ł a n i a ,  i uź  s k u t e ­
c z n i e  się p r z y ł o ż y ły  d o  z m n i e y s z e n i a  l i c zby  
s p o r ó w  c y w i l n y c h .  W  skut ek  p r z e d s t a w i o ­
n y c h  ś r od kó w  o d  K o m m i s s y i  r z ą d o w e y  s p r a ­
w ie d l i w oś c i  i z a t w i e r d z o n y c h  p r z e z  N a m i e ­
s tn ika  K r ó l e w s k i e g o ,  w iększa  czę ść  s p r a w  
I c onk u r sow ych  i l i k w i d a c y i t i y c h , k tó r e  s i ę  
c i ą g n ę ł y  o d  cz a su  r z ą d ó w  A u s t r y a c k i e g o  
i  P r u s k i e g o ,  i es t  o d s ą d z o n a ;  p o z o s t a ło  
Z n i c h  ty lko  18 d o  za ł a tw i en i a ,

Ka6sy d e p o z y t o w e  p r z y  t r y b u n a ł a c h  c y w i l ­
n y c h  w c i ą gu  o s t a tn i c h  la t  aż do  1829.  r oku ,  
w y d a ł y  w ła śc i c i e lo m  w m i a r ę  i ch  u d o w o ­
d n i e n i a ,  o k o ło  19 m i l i o n ó w  z ł o t y c h ,  tak 
w  g o to w iz n i e  iak w w ar t o śc i ac h  i ą  z a s t ę p u j ą ­
cy c h .  Z u p e ł n e  r o z r z ą d z e n i e  t ych  d e p o z y ­
t ó w ,  z awi s ło  o d  o s t a t e c z n e g o  w y k o n a n i a  
k o n w e n c y y  za w a r t y c h  z d w o r a m i  A u s l r y a -  
ck im  i P r u s k i m ,

Z  4486 mass  d e p o z y t o w y c h ,  d l a  r o ż n y c h  
p r z y c z y n  z a l e g ł y c h ,  39^3 n a  m o c y  p o s t a n o ­
w i e n i a  N a m i e s t n i k a  K ró l e w sk i e g o ,  w y d a n y c h  
zo s t a ło  s t r o n o m ,  l ub  p r z e n i e s i o n y c h  do  ska r ­
b u  p u b l i c z n e g o .  P o z o s t a ł o  i c h  i e s zc z e  503 
d o  z a s ą d z e n i a .

D a w n e  a r c h i w a  K ró l e s tw a  P o l s k i e g o ,  z a-  
w i e r a i ą c e  d o k u m e n t a  o r a z  akta  t y czą ce  s i ę  
p r y w a t n y c h  w ła sn oś c i  i p o c h o d z e n i a  r o d z i n  
k r a i o w y c b ,  w y m a g a ł y  b a c z n o ś c i  r z ą d o w e y .  
W  w y k o n y w a n i u  d e k r e t u  K r ó l e w s k i e g o ,

w tey m i e r z e  w y d a n e g o ,  K o m m i s s y a  r z ą d o ­
wa s p r a w i e d l i w o ś c i  p o l e c i ł a  z e b r a n i e  t y ch  
a r c h i w ó w  d o t ą d  r o z r z u c o n y c h  po  mi a s t e ­
czk ach  i p r z e n i e s i e n i e  ich w m i e y s c a  d o g o ­
d n e .  W o i e w ó d z t w a  K r a k o w s k i e , L u b e l s k i e  
i P ł o c k i e  i uź  u ź y w a ią  ko rzyśc i  t e go  r o z p o ­
r z ą d z e n i a ;  i n n e  zaś  w o i e w o d z t w a  n a s t ę p n i e  
z n i e g o  ud z i a ł  m ie ć  b ęd ą .  N a  m o c y  po s t a ­
n o w i e n i a  N .  P a n a ,  r ady  w o i e w ó d z k i e  m a i ą  
s o b i e  p o l e c o n e  w y b o ry  k a n d y d a t ó w  na  s ę ­
d z ió w  p o k o iu .  T e r n  z a r z ą d z e n i e m  , s p r a w i e ­
d l i wo ś ć  p o i e d n a w c z a  o p a t r z o n a  iest  w d o -  
s t o y n y c h  u r z ę d n i k ó w  w y p e ł n i a i ą c y c h  s w e  
c z y n n o ś c i  z z a d o w o l n i e n i e t n  w s p ó ło b y w a te l i .

N i e d o s t a t e k  z g o d n o ś c i  m i ę d z y  r ó ż n e t n i  
x i ę g a t n i  p r a w ,  k tór e  n a s  o b o w i ę z u i ą  r o z w i ­
n i ę c i e  s z c z e g ó ł ó w  us t awą  k pn s t y tu c y i n ą  p r z e ­
p i s a n e ,  p o ł o ż e n i e  n a s z e  p o l i t y c z n e ,  p o t r z e ­
by  m i e y s c o w e ,  i s t n i e n i e  p e w n y c h  i n s ty t u -  
c y y ,  wszystk i e  te p o w o d y  r a z e m  z e b r a n e  
i i n n e ,  k tó ry ch  w y ł o ż e n i e  b y ł o b y  n i e u ż y t e ­
c z n e  a l b o  n i e w c z e s n e ,  z da ły  s ię w y m a g a ć  
r o z m a i t y c h  z m i a n  w n a s z y c h  k o d e x a c h .  D e -  
p u t ac y a  p r a w o d a w c z a  z ł o ż o n a  z  c z ł o n k o w  
w y b r a n y c h  z  o b y d w u c h  i zb  s e y t n o w y c h  
i z  r ady  s t a n u ,  z a y m u i e  s i ę  t ą  n a d e r  w a ż n ą  
p r a cą .  _ >

P ro i e k t  d o  p i e r w s z e y  x iqg i  k o d e x u  c yw i l ­
n e g o  na  p o s i e d z e n i u  s e y m o w e m  1825.  r o k u ,  
w p r a w o  z a m i e n i o n y  zos t a ł .  D r u g a  x i ę g a  
t e go ż  k o d e x u  iest  u k o ń c z o n a .  N i e b ę d z i e  l e -  
d n a k  p r z e ł o ż o n a  i z b o m ,  na  t e r a ź n i e y s z e m  
i ch  z g r o m a d z e n i u ;  d a n o  ią  a l b o w i e m  do  r o ­
z w ag i  s ą d o m  i z n a w c o m  p r a w n y m  k ró l e s twa ,  
d l a  z e b r a n i a  w p r z ó d  u w a g  i c h ,  n a d  tak sta-  
n o w c z e m  d z i e ł e m  i użyc i a  o n y c h ,  p o d c z a s  
r o z t r z ą s a n i a  tey x i ęg i  w o g ó l n e m  z g r o m a d z e ­
n i u  r ad y  s t anu .

W y d z i a ł  p r a w a  w u n i w e r s y t e c i e  W a r s z a w ­
sk i m  uk sz t a ł c i ł  i u ź  z n a c z n ą  l i c zb ę  b i e g ł y c h  
k a n d y d a t ó w ,  k tó r zy  t e o r e t y c z n i e  u s p o s o b i e ­
n i ,  a w k i l ko l e t n i e y  b e z p ł a tn e y  3pl ikacy 1 n a ­
b yw szy  p r a k t y c z n y c h  w i a d o m o ś c i ,  p r z e d s t a -  
w ia i ą  s z a c o w n y  zak ł a d  u r z ę d n i k ó w ,  d o  na y -  
n i ż s zy cb  n a w e t  p os ad  s ą do w n i c tw a .

W  sku t ek  de cy z y i  K r ó l e w s k i e y ,  K o m m i s ­
sya  r z ą d o w a  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  n a b y ł a  w W a r ­
szaw ie  p a ł ac  d la  s t a ł e go  w n i m  b i ó r  s w o i c h  
p o m i e s z c z e n i a .  O b s z e r n y  g m a c h  w y s t a w io n y  
w Ka l i s zu ,  zaięty iest przez  w ładze są d o w n i -



m
cze  teg<aż województwa:  I n n a  budowla
w z n i e s i o n a  w Kielcach,  zawiera akta hypo- 
teczne  i n o ta r i a ln e  woiewództwa Krakow­
skiego,  .

F u nd usze  roczne  przeznaczone  n a  wydztai  
sprawiedl iwości ,  wynosiły około  2,500,000 
z ło t ych ,  z których eorok pozostały oszczę­
dzenia .  Rachunkowość żadnych n iema  zale­
głości.

a d m i n i s t r a c j a  w e w n ę t r z n a .
T r z y  lata miernych  urodzaiów,  i zdarzone  

2tąd mniey lub więcey z n a c z n e ,  podniesie ­
n ie  ceny ,  zwłaszcza nayszlachetnieyszego 
ga tunku zbóż ,  ułatwiło odby t  dawnińy n a ­
gromadz on ego  z ia rna ,  a ożywiaiąc przeto 
chwi lowo o tuchę  rolnika,  dowiodło  mu przy- 
n a y m n i e y ,  i i  znoie iego niezawsze do po­
mno żen ia  tylko trosków służyć mu maią ,  i i  
s topniowo wzrastaiąca ludność ,  wymagać 
musi  obfitszych żywności ,  i źe rolnictwo zo­
stanie  zawsze ź ródłem oźyźniaiącóm wszel­
kie rodzaie przemysłu.

U rządzenie  przytem kredytu publ icznego,  
i  zaprowadzenie  listów zastawnych,  uwolni ­
wszy znacznie j s zą  część własności z iemiań­
skich od c iężarów,  które ie obarczały;  na da ­
jąc przez to ruch kapi tałom,  od długiego 
czasu bez użytku le żący m,  sprawiło dz ie lną  
p o m o c ,  która nowym  i powszechnym po pę­
d e m ,  każdą gałęź gospodarstwa ożywiła.

L e c z  tylko klassa właścicieli i dzierżawców 
wieczystych,  czytać i pisać umie iących ,  wi­
docznie  korzystała z tego zbawiennego po­
r usz en ia ;  a lubo słusznie i p rzyjemnie  iest 
wspomnieć ,  i i  wielu właścicieli ziemiańskich 
przykłada się do ulepszenia bytu swoich wło­
ścian pańszczyźnianych,  ci wszakże poz ba­
wieni  w ogólności pierwiastkowego oświece­
n i a ,  zostaią aż nadto  wystawionymi dotknię­
c i o m  nędzy  i występku,  które są n ie uc h ro n ­
n y m  skutkiem ciemnoty.

W e  wszystkich iednak województwach,  
chociaż w n ie równym stosunku,  widok upra­
wy i zabudowań rolniczych staie s ię corok 
po rządnieyszym i bardziey _ przy jemnym.  
R o z m n o ż e n ie  bydła  wszelkiego rodza iu ,  
a szczególnie owiec u lepszonych ,  śpiesznie 
postępuie.  T y c h  liczba iest prawie podwo- 
i o n a ,  i  mało znayduie  s ię  własności  z ie ­

miańskich dogodnych  ich h o d o w a n i u ,  w któ­
ry chby nieu trzymywano stósunkowey ilości 
merynosów czystych,  lub metysów. Ztąd 
m im o  wzrastaiącey liczby fabryk sukiennych,  
bezcenność  wełny czuć się daie. L e c z  ileż 
w ostatnich latach popęd w tey części gospo­
darstwa wieyskiego ,  nieprzyłoźył  się do 
os łodzenia  trosków rolnika? Podzielając lofl 
W6pólny rówiennikom swoim w E u r o p i e ,  
n ie raz  by się był wyrzekł  i p racy,  i zaufania 
hoynośc i z iemi ,  gdyby się nieuyrza ł  pokrze­
p ionym swey wełny odbytem do licznych 
r ękodz ie ln i , które za danym przykładem,  od 
rządu  powstawały iakby uroczuie i ożywiały 
n ie iako ,  zamiany hand low e z Cesarstwem 
Rossyiski.em, za pośrednictwem kupców tego 
p a ń s tw a , sukna  nasze aż do Chin przenoszą­
cych.

xTak więc postęp zakładów przemysłowych,  
Czynnie wspieranych ,  wznosił  miasta,  oży­
wiał stosunki towarzyskie, pomnażał  ludność, 
tworzył  kapitały,  i zwracał  do środka kraiu, 
ob ieg gotowych p ie n i ędz y ,  które dawniey  
.trzeba było oddawać ob cym,  dla sprowadze­
nia rozl icznych przedmiot ów ,  iuź teraz nie- 
zbędney  pot rzeby,  a iakie dziś w kraiu na­
szym wyrabiane ,  służą nawet  po części do 
znacznego wywozu za granicę.

Królestwo t o ,  które w 1815. roku zaledwie 
Sto warsztatów poś lednie  gatunki sukna tka­
jących zawiera ło ,  dziś ich posiada przeszło 
sześć tys ięcy , poruszanych wodą lub parą, 
za pomocą wydoskonalonych machin ,  w ni- 
czern nie.ustępuiących naylepszym zakładom 
zagranicznym tego rodza iu ;  i dostarcza co­
rok przeszło siedtn mil ionów łokci sukna, 
we wszystkich kolorach i gatunkach szacowa­
nego .  I n n e  wyroby wełn ia ne ,  iako to: ka- 
źmierki ,  sukienka , ł lane le ,  mul tany ,  czer- 
Jtasy, kobierce i t. p.  przykładaią się także 
d o  ruchu  handlowego między dwoma na ro­
da m i  ied nem u berłu podległemi,  W  istocie, 
wełn iane  te tkanki są poniekąd iedynemi  to­
warami ,  które Królestwo iest w stanie dawać 
w zamianę l icznych przedmiotów z Cesar­
stwa o t rzymywanych ,  iakiemi są wyroby ba­
w e łn ia ne ,  j e dw abn e ,  płótna ln iane  i kono­
p n e ,  żagle,  skóry,  pap ie ry ,  kruszce, blachy 
i  narzędzia żelazne ; porcelany,  faians, wosk, 
świece ja rzące ,  o le ie ,  smoła ,  żywica,  ryby,
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zwierzyna,  woły,  rozmaite żywności ,  chmie l ,  
zboże i inne  przedmioty , od kilku Jat napły­
wające do stolicy naszey,  przy łatwości  prze­
wiez ienia ,  iaką nowe  drogi nasze podatą.  
Ścisła kontrolla dozoruie te stosunki handlo­
w e ,  upominaiące się wszakże o niektóre  
ułatwienia,  k t o r e b y  równie i wzajemnie były  
korzystne dla obydwóch kraiów.

Chociaż wykonanie wielu z powyższych  
przedmiotów iuź iest takie poniekąd zapro­
wadzone  lub rozszerzone w Króles twie,  le-  
dnakźe te poczęści  niewystarczaią na iego  
potrzeby;  a mnoga ich liczba będzie zawsze,  
bądź wyłączn ie ,  bądź obficiey i po niższych  
Cenach,  z Cesarstwa wprowadzana.

Ziem wszystkiem dosyć znaczna ilość war­
sztatów dostarcza iuź i u nas wyrobów ba­
wełn ianych  i lnianych;  niektóre wielkie  
przędzalnie w tym rodzaiu zaprowadzaią się  
podług naynowszych udoskonaleń.  l ió źn e  
rękodzielnie na prawym brzegu W is ł y  nawet,  
chociaż z trudnością i pomimo mnogich  
przeszkód,  wzns ia ią .

Ostatnia wystawa l i cznych  przedmiotów  
przemysłu narodowego ,  dostatecznie p o ­
świadczyła iego  postępy.  D ow od z i  ona roz­
szerzenia potrzeb towarzystwa nakazujących 
tę użyteczną pracowitość,  która iest naype-  
wnieyszą  rękoymią porządku,  spokoyności  
i zalet spółcze8nych.

Przemysł  i handel  dzie lnego  wsparcia do­
znały , w skorey budowie dróg bitych,  które 
iuź  pokrywaią przeszło 138 mi l ,  po 13 na 
Stopień. Znaczny ten postęp szczególniey  
przypisać na leży,  sposobom oszczędniey-  
szym od dwóch lat w budowie drog zapro­
w a dz o ny m ,  *a pomocą których można było  
w ciągu zesz łego lata otworzyć dla użytku 
powsz echnego  całą drogę od Warszawy aż 
do Niemna,  pomimo wydrnów piaszczystych,  
trzęsawisk i braku materyałów,  a i  nadto czę  
ste trudności  przedstawiających na większ-ey 
części  tey przestrzeni.

Droga z Warszawy do Poznania,  ukończo­
na aż do granicy Pruskiey,  wymagała równie  
trudnych i kosztownych robót,  iakiemi także 
były  mosty na rzece Warc ie  pod Kołem  
i  Roninem.

L ic zn e  i ozdobne  budynki wznies ione przy 
tychże drogach na pomieszkania dla s łużby,

otaczaią s ię  sadami drzew o w oc o w y ch  i  l e ­
śnych.

Tak więc skorzey niż się spodziewać m o­
żna by ło ,  pośpiesza to ważne ulepszenie,  
zespolaiące iuź handel  zachodu i wschodu  
nad rzekami Bu gie m  i N i e m n e m :  wpływ  
ztąd na postęp przemysłu naszego i w ew n ę­
trznego ruchu,  iest poświadczony zadziwia­
jącą przemianą okolic terai drogami przerzy­
nanych ,  i w ostatnich latach tak nagle przy­
ozdobionych .

Mierność myta pobieranego  przy roga­
tkach drog bitych,  handlowi uciążl iwości  
nieprzynosi ;  lecz to myto n iezdołało  dotąd  
pokryć kosztów na ich utrzymywanie ,  które 
i e szcze w roku zwyczaynym do 6000 złotych  
na milę wynoszą.

Drog i  poprzeczne starannie są po woje­
wództwach naprawiane,  i u lepszen ie  ich iest 
widoczne.

Lu bo  roboty około czyszczenia rzek,  n ie ­
były z pospiechem posuwane,  z  powodu n ie ­
dostatecznych funduszów,  iakie na ten przed­
miot  przeznaczyć można było;  iednak zna­
czna ilpść tam, ubitych nad Wisłą,  za pomo­
cą właściciel i  nadbrzeżnych,  przyłożyła s ię  
d o  nieiakiego zabezpieczenia brzegów i uła­
twienia spławu-

Wykaz  statystyczny miast i wsi królestwa,  
z  wyszczegó ln ien iem dy mó w  , mieszkańców,  
ich zatrudnień,  sposobu d o ż y c i a ,  i innych  
szczegó łów do tego przedmiotu ściągających 
się,  u łożony został w roku 1828* Przy trwa- 
iącytn pokoiu i n ieocen ion ych  iego dubro-  
dzieystwach,  wzmagaiąca się ludność ogó lna  
wynosi ła na początku 1829. roku 4,088,289 
g łó w ,  niel i cząc woyska;  pomnożoną  więc  
od  1823. r . ,  o 388,983 g łów została. Ztąd 
wynikło także więcey dokładności  w rocznych  
spisach poboru woyskowege i więcey równo­
ści  w rozkładzie dostawy rekrutów.

{ Dalszy  ciąg nastąpi.)

N u m e r  ó ą t y W i a d o m o ś c i  h a n d l o w y c h  
zawiera następuiący wyiątek z listu pewnego  
podróźuiącego Polaka: Z Rotterdamu d. 24. 
Maia r. b. „ W ia d om o  iest iak korzystnem 
w Polszczę stało się wypalanie wódki z kar­
tofli; lecz dotąd fabrykacja ta ogranicza s ię  
iedynie na prostey wódce i spirytusie. W  Pru-
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Biech P .  H e n r y k  F ó r s t e r ,  sekretarz w  w y ­
dziale c e ln y m  w Koloni i ,  wyna laz ł  mały appa- 
rat dodatkowy  do apparatu P i s t o r y u s z a ,  
za p o m o c ą  którego przez wę g l e  przepędza iąc  
spi rytus  z  kartofli ,  o d e y m u i e  s i ę  mu  ten  
przykry zapach ,  k tó ry 'N ie m cy  f u s e l  zo w ią  
i który w ó dk ę  kartoflaną odznacza .  O t r z y ­
ma n y  przez  P,  F o r s t e r  sp i ry tus ,  nabiera  
własnośc i  c zyst ego  a lko ho lu ,  z którego on  
p ot em  wódk ę  i a ł ow cow ą  ( g e n i e v r e )  i arak 
robi .  Powiada ł  m i ,  i ź w roku przesz łym  
do 3,000,000 kwart araku t ego  w y p r ow ad zo n o  
do Rossy i  i Polski .

„ P .  F o r s t e r ,  wyd a ł  w  przedmioc i e  t ym  
d z i e ło  pod ty t. G e w e r b e b e t r i e b  u n d  
B  e s t e  11 u n g  d e r  B r e n n e r e i e n ,  u n d  
B r a u e r e i e n  i n  P r e u s s e n .  B e r l i n  b e i  
R u n n e r  2 A u s g a b e .  D z i e ł a  tego n ,ooo  
exernplarzy rozprzedano.  Prócz  t e g o ,  po łą ­
czywszy  s i ę  z  d o m e m  h an d lo w ym  w Kolon i i ,  
zakłada tarnźe s zko ł ę  n o r m a l n ą ,  w  którey  
kształcić chce  m ł o d z i e ż  w  tym przedmioc i e .  
Oświ ad czy ł  on go to w o ść  s w o ię  przyięcia m ł o ­
dych  Po la k ów  do  s w e g o  In s t y tu tu ;  albo też  
( c o  l e s zcze  uźy teczn i eysze in  stać by s i ę  m o ­
gło) ,  ob i ecu i e  za s tó so wną  n agr od ą ,  udać s ię  
do War sza wy ) ,  i tam przez  6 m i e s i ęc y  a na­
w et  przez  rok k ierować fabryką R u m u  i Ja-  
ł o w c ó w k i ,  którey taIc wielka i l ość  do A m e ­
ryki wychodz i .  Ż a d n e g o  in n eg o  warunku  
niek ładzi e  nad ten,  aby zastał zw y cz a yn ą  m a ­
c h in ę  P i s toryusza ,  których tyl e w  Po l s zczę  
l i c z ymy .

, ,Fabrykacya ta ,  n i e z m ie r n e  o b i e cu i e  z y ­
ski. H o l e n d r z y  bądź  przez  n i ew iad om ość ,  
bądź przez in n e  w id o k i ,  których F ó r s  t e r 
dok ładn ie  n i e z n a ł ,  zakazali  w  sw o im  kraiu 
palie wódk ę  z kartofli.  U  nas fabrykacya ta 
jest  d o z w o lo n ą ;  obr óco na  przeto wódka kar- 
tbflana na  dobry  G e n i e v r e ,  zastąpi m ie ysc e  
Ja ł ow có w ki  p ę d z o n e y  z ży ta ,  wie lki  odb yt  
w  Ameryce i R o s s y i  mieć  m o g ą c e y . “

W i o c h y .
Z  R z y m u ,  dn ia  27. Maia.

N a  p o s i e d z e n iu  s w e m  dnia 26. m.  b. przy-  
i ę ł a  akademia  T yb e ry ń sk a  Kró l .  Francuzkie -  
go  Pos ła  przy dw o rz e  P a p ie zk i m ,  H ra b i eg o  
L a f e r r o n n a y s ,  za cz łonka s w e g o .

P o d ł u g  l i s tów z N e a p o l u  do  dn.  lS< m> b.

p a n o w a ło  tam od trzech d n i  n i e z w y c z a y n e  
z a ć m i e n i e  p o w i e t r z o k r ę g u , p o łą c z o n e  z in- 
netn r ó w n ie  n i e z w y c z a y n e m  zjawi sk iem.  
D r z e w a ,  dachy  i balkony okryte  b y ł y  czer-  
w o n i a w y m ,  wapnistytn py ł em ,  który,  iak s i ę  
zdai e ,  wiatry p o łu d n i o w e  przywia ły .  Opr zy -  
c zy n a ch  tych o s o b l iw sz y c h  zjawisk n i c  ie -  
s z c ze   ̂ n i e  w ie d z ia n o  w N e a p o l u  dnia 18. i 
przy p i sywano  ie za sz ł e m u  g d z i e i n d z i e y  ia-  
kietnu wypadkowi  natury.  —  P o d o b n e  d o ­
n i e s i e n i e  od b ie ra m y  z L u k i  dnia  21. rri. b. 
P o  trzech d n i a c h ,  w których wiał  wiatr gre­
cki i s c i r o c c o ,  wśród z a c i e m n i o n e y  i par-  
n ey  a tm os f ery ,  spadło  w n o cy  z dn ia  16. na 
17. z ł a g o d n y m  d e s z c z e m ,  m n ós tw o  cze rw o-  
nia wo-żó ł t ego  py łu  g l i n k o w a t e g o , który zda­
wał  s i ę  zawierać  w so b ie  czę śc i  n i edo kw asu  
że laza.  Dn ia  17. zrana wszystki e  dachy okry te 
były de l ika tnym p y łe m ,  który s z c z e g ó l n i e y  w i ­
dzieć  by ło  m o ż n a  w g ładkich  i su ch y ch  miey-  
scach.  T a k ż e  na po lach  i d rze w ac h  to sarno 
uw a ża no ;  m i a n o w i c i e  mus ian o  oc zyś c i ć  z te­
g o  py łu  drzewa  m o r w o w e ,  s ł u żąc e  za po ­
karm robaczkom i e d w a b n y m .  —  I  tu w R z y ­
mi e  m i e l i śm y  w tych sam ych  dn iach  z a ć m i e ­
n i e  powiet rzokręgu  i de szcz  p y ł o w y ;  to sa m o  
by ło  w March iach.  Z  Sy cy l i i  n i e m a m y  i e - 
s zc ze  l i s tów t ey że  daty.  Z  p o w s z e c h n ą  n i e ­
c i erp l iwośc ią  w yg ląd am y tu wyiaśnienia  
w z g l ę d e m  tych  zjawisk.

F  r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dn ia  1. Czerwca .

P r z e d w c z o r a y , iako w pierwszy  d z i e ń  Zie­
l o n y c h  Świątek,  z ł o ż y ł  Król ,  iako W .  Mistrz  
Or d er u  S, D u c h a ,  o  g o d z in i e  1 1 /  p r ze d p o ł u ­
d n i e m  w s w o im  g a b i n e c i e ,  Kap i tu ł ę  t e go ż  
orderu ,  na którey Arcyb i skup i  Paryzki  i Bur-  
dega leki ,  o trzymal i  d o s t oy n oś ć  K o m m a n d o -  
rpw d u c h o w n y c h .  Król  J e g o m o ś ć  uda ł  s i ę  
p o t e m  do  kapl i cy z a m k o w e y ,  p o p r z e d z o n y  
p rz ez  pa so w a n yc h  iuź  i n i e p a s o w a n y c h  i e -  
s z cz e  Kaw aler ów  orderu  Ś.  D u c h a .  Os tatni ­
m i ,  którzy odebrać  mie l i  z  rąk Króla o z d o b y  
orderu  by l i :  X i ą i ę  N e m o u r s ,  X iążę ta  Pol i -  
gn ac  i B r o g l i e ,  Margra b iow ie  E c q u e v i l l y ,  
V e r a c  i Conflans ,  i H r a b i o w i e  Dur fort ,  R o i ,  
Re i  I l e ,  B o r d es o u l l e  i Cos se .  W  kapl i cy  od.  
prawi ł  mszą  B iskup d y e c e z y i  M e t z ,  po ms zy  
wszedł Król  na stojący po lewćy stronie ol-
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t a r z a  t r o n ,  p o  k t ó r e g o  o b u d w ó c h  s t r o n a c h ,  
z a i ę l i  m i e y s c a  W .  U r z ę d n i c y  O r d e r u .  K a n ­
c l e r z  O r d e r u  o d c z y t a ł  r o l ę  p r z y s i ę g i .  X i ą ź ę  
N e m o u r s  w y k o n a ł  p r z y s i ę g ę  k J ę c z ą c  w  r ę c e  
K r ó J a  , k t ó r y  w ł o ż y ł  n a  n i e g o  z n a k i  o r d e r u ;  
p o  n i t n  w y k o n y w a l i  p r z y s i ę g ę  p o  k o l e i  i 
z  t y m  s a m y m  o b r z ę d e m  i n n i  n o w o  m i a n o ­
w a n i  K a w a l e r o w i e  O r d e r u .

R a d z c a  S t a n u  i G e n e r a l n y  D y r e k t o r  c e ł  
M a r g r a b i a  V a u l c h i e r ,  w y d a ł  p o d  d n i e m  2 6 .  
z .  r a .  d o  w s z y s t k i c h  D y r e k t o r ó w  c e ł  o k u l n i k ,  
w  k t ó r y m  i c h  w z y w a ,  a ż e b y  z  o k o l i c z n o ś c i  
n a s t ę p u j ą c y c h  w y b o r ó w  w e s z l i  w  k o r r e s p o n -  
d t n c y ą  z  P r e f e k t a m i  s w o i c h  d e p a r t a m e n t ó w  
i  o f i a r o w a l i  i m  s w e  p o s ł u g i ,  z a l e c i l i  o r a z  
s w y m  p o d w ł a d n y m  u r z ę d n i k o m ,  a ż e b y  c i  
z n o s i l i  s i ę  z  P o d p r e f e k t a m i  w z g l ę d e m  o s i ą -  
g n i e n i a  c e l u ,  k t ó r y  s o b i e  R z ą d  z a m i e r z y ł ,  
t. i .  w y b ó r  t a k i c h  D e p u t o w a n y c h ,  k l ó r z y b y  
M o n a r s z e  o t w a r c i e  i s z r z e r z e  w  c s i ą g n i e n i u  
d o b r y c h  i e g o  z a m i a r ó w  b y l i  p o m o c n y m i .

W y b o r y  i p o d p a l a c t w a  w c i ą ż  n a y w i ę c e y  
z a t r u d n i a i ą  p i ó r a .  W e  w z g l ę d z i e  p i e r w s z y c h  
d z i e n n i k i  r o i a l i s t o w s k i e  t o c z ą  w o y n ę  z  p a -  
r y z k i m  K o m i t e t e m  d y r y g u i ą c y m ,  z  p r z y c z y ­
n y ,  i ż  t e n ż e  k a z a ł  d o n i e ś ć  „ O w c z e y  r a s i e  l i ­
b e r a l i s t ó w  n a  p r o w i n c y a c h “  ( t a k  s i ę  w y r a ż a  
G a z e t a  F r a n c y i ) ,  i ż  o b r a n i e  n a n o w o  2 2 1  
D e p u t o w a n y c h ,  k t ó r z y  g ł o s o w a l i  z a  a d r e ­
s e m ,  ż a d n e y  w  c a ł e y  F r a n c y i  n i e p o d p a d a  
w ą t p l i w o ś c i ,  i ż  D e p u t o w a n i  t ą  r a z ą  n i e m a i ą  
b y ć  n a  d w ó c h  z g r o m a d z e n i a c h  r a z e m  o b i e ­
r a n i  i  t .  d .  —  C o  s i ę  t y c z e  p o d p a l a c t w a ,  t a k  
s i ę  D z i e n n i k  H a n d l o w y  w y r a ż a :  „ P o ­
s t a ć ,  i a k ą  l u d  p r z y i ą ł ,  z d o l n a  i e s t  p r z e r a z i ć  
t r w o g ą  p o d p s l a c z ó w ;  n i e t y l k o  ź e  d a i ą  o g n i a  
d o  k a ż d e g o  n i e z n a i o i n e g o , c z ę s t o k r o ć  t a k ż e  
d a i ą  z n a k  w y s t r z a ł u  k a r a b i n o w y ,  o s t r z e g a i ą c  
o  o b e c n o ś c i  i a k i e y  p o d e y r z a n e y  o s o b y ;  z n a k ,  
u m ó w i o n y  w  c e l u  z g r o m a d z e n i a  s i ę  l u d z i  
u z b r o i o n y c h .  A b y  s o b i e  z r o b i ć  w y o b r a ż e ­
n i e  o  ś r o d k a c h ,  i a k i c h  s i ę  m i e s z k a ń c y  k u  
s w e y  o b r o n i e  c h w y c i l i ,  p r z y t a c z a m y ,  i ż  
w  p e w n e y  m a ł ó y  g m i n i e  z a  d a n y m  z n a k i e m  
w  o k a m g n i e n i u  1 2 0  m i e s z k a ń c ó w  s t a n ę ł o  p o d  
b r o n i ą . “  —  „ Z a c z y n a i ą ż  t e r a z  p o y m o w a ć  —  
p y t a  s i ę  b a z e t a  F r a n c y i  w  t e r n  m i e y s c u  
—  i a k t  c e l  m a i ą  p o d p a l a c z e

Dzienniki oppozycyine niewiedzą iuż 
w rzeczey satney, co mówią lub czynią,

W  P o n i e d z i a ł e k  m ó w i ą  o  t e r a ż n i e y s z e m  M i -  
n i s l e r y u m ,  w e  W t o r e k  o  p r z e s z ł y c h ,  w  Ś r o ­
d ę  o  p r z y s z ł y c h  M i n i s t r a c h ,  w  C z w a r t e k  o  
p o d p a l a c z a c h ,  w  P i ą t e k  0  w y b o r a c h ,  w  S o -  
b o t ę  o  „ f a k c j  1“  a  w  N i e d z i e l ę  p o d a i ą  r e k a p i -  
t u  a c y ą  z  c a ł e g o  t y g o d n i a ,  a b y  w  P o n i e d z i a -  
l e k  z n o w u  o d  p o c z ą t k u  z a c z ą ć .  C a ł ą  t e d y  i c h  
p o l e m i k ę  s t a n o w i ą  s z y d e r s t w a  i o b e l g i  n a  t e -  
r a ż t u e y s z y c l i ,  p r z e s z ł y c h  i  p r z y s z ł y c h  M i n i -  
s t o w ,  o  i l e  n i e n a l e ź ą  d o  l e w e y  s t r o n y ,  a l b o ­
w i e m  c i  t y l k o ,  k t ó r z y  6 1 ' e d z ą  n a  J e w e y  s t r o ­
n i e ,  d z i e r z ą ,  i a k  w i a d o m o ,  w s z y s t k i e  t a l e n t a ,  
r ó w n i e  i a k  w s z y s t k i e  c n o t y ;  p o s ą d z a n i a  r o -  
l a l i s t ó w  o  p o d p a l a n i e  d o m ó w ;  n a u k i  b e z  
k o ń c a  d l a  o b i o r c ó w ,  a ż e b y  z n o w u  2 2 1  o b r a l i ;  
ż a r c i k i  l u b  z n i e w a g i  w z g l ę d e m  „ f a k c y i “  i c a  
d o  n i e y  n a l t ż y ;  o d  g  m i e s i ę c y  o d n a w i a  s i ę  
s t a r a  p i o s n k a  z  n i e w i e l u  w a r y a c y a m i ,  i a k i c h  
o k o l i c z n o ś c i  w y m a g a i ą .

J e d e n  z  t u t e y s z y c h  d z i e n n i k ó w  o p p o z y c y i -  
n y c h  t w i e r d z i ,  i ż  z a r 3 z  p o  u k o ń c z o n y c h  w y ­
b o r a c h ,  i a k i k o l w i e k  b ę d z i e  i c h  w y p a d e k ,  X i ą -  
ż ę  P o l i g n a c  w y i d z i e  z  M i n i s t e r y u m ,  a  H r a b i a  
P e y r o n n e t  z a y m i e  i e g o  m i e y s c e .  P a n  P o l i ­
g n a c  —  p i s z e  i n n y  d z i e n n i k  —  s t r a c i ł  z n a c z n ą  
c z ę ś ć  s w e g o  w p ł y w u ,  i t e r a z  i u ż  n i e  p o  i e g o ,  
l e c z  p o  n a z w i s k u  P e y r o n n e t t a  n a z y w a i ą  M t n i -  
s t e r y u m .  T a k ż e  P. M o n t b e l  m i a ł  p o w i e d z i e ć ,  
i ź  p o  u k o ń c z o n y c h  w y b o r a c h ,  ż a d n a  l u d z k a  
s i ł a  n i e p o t r a f i  g o  d ł u ź e y  z a t r z y m a ć  w  M i n i s t e ­
r y u m .

R e w o l u c y a ,  —  p o w i e d z i a ł  o n e g d a y  
D z i e n n i k  l e  N a t i o n a l  —  w y b u d o w a ł a  w s z y ­
s t k o  w  n o w y m  k s z t a ł c i e ;  t r o n ,  p a ł a c  i  c h a t ę ;  
u t w ó r  i e y  i e s t  w e  w s z y s i k i e t n  l e p s z y ,  b e z p i e -  
c z n i e y s z y  i z d r o w i u  b a r d z i e y  s p r z y i a i ą c y ,  a  
m y ,  n i e w d z i ę c z n i  m i e s z k a n c e  t e y  w i e l k i e y  
b u d o w y ,  k t ó r ą  o n a  w z n i o s ł a ,  p o t w a r z a m y  
t y c h ,  k t ó r z y  b y l i  i e y  a r c h i t e k t a m i .

P a n  H e b e r t  p o i e c h a ł  z  k i l k u  a g e n t a m i  p o -  
l i c y i ^  d o  C a e n .  P o d p a l a c t w a  s ą  p r z e d m i o ­
t e m  i e g o  p o d r ó ż y .

P o  u ś m i e r z e n i u  p o d p a l a c t w  w  N o r m a n d y i ,  
p o d p a l a c z e  o b r a l i  s o b i e ,  i a k  s i ę  z d a i e ,  n i e ­
g d y ś  P i k a r d y ą  ( D e p a r t a r a e n t a  S o m i n e ,  O i s e ,  
i  A i s n e )  z a  t e a t r  s w o i c h  z ł o c z y ń s t w ,  a  t e r n  
s a m e m  z b l i ż a i ą  s i ę  k u  s t o l i c y .  P r z e d  k i l k u  
d n i a m i  u s i ł o w a n o  i u ż  z r z ą d z i ć  p o ż a r  w  
S a i n t - D e n i s ,  a l e  s z c z ę ś c i e m  i ż  t o  ie szcze  
w cześn ie  odkryto.
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Przybyły d. 27. z. nr. do Tu lonu  Tahir-Ba- 
6*3, wyiechał niezwłocznie do Paryża. Przy­
płynąwszy on z Konstantynopola pod Algier, 
chciał się koniecznie dostać do miasta, lecz 
gdy mii' dowódzca eskadry blokuiącey o- 
świadczył, iż to być n iem o ie ,  popłynął do 
Tulonu- Tahir-Basza był w skutek przełoże­
nia Posła Angielskiego posłany, ażeby na­
kłonił Dej,a Algierskiego do zadosyćuczy- 
nienia żądaniom Francy! i ochronienia przez- 
to państwa swoitgo od wszelkich klęsk stra­
szliwej woyny. Był on o-patrzony poilwóy- 
nerni pełnomocnictwami, aby mógł grać ro­
lę pośrednika między Francyą i R tgencyą 
Algierską,

W  Montpellier aresztowano trzech wycho­
dźców hiszpańskichr Milana (jiaystarszy syn 
Generała tegoż nazwiska) , Saez i Langlada. 
Rząd francuzki żąda wydania tych osób. Lecz 
nielękamy się o to, żeby Ministrowie nasi po­
pełnili leszcze raz taką niedorzeczność, iak 
względem Galottego.

Podług listów z Lizbony dnia 15. m  b., Pan 
B lanehet, dotychczasowy Francuzki General­
ny Konsul tamie, został od naszego rządu od­
wołanym i miał właśnie to  miasto opuścić.

Dziennik „ J o u r n a l  d e  H a  v r e “  zawiera 
następuiące opisanie teraźnieyszego stanu 
Rzeczypospołitey Mexykanskiey. „ Y u c a ­
t a n  znayduie się pod iarzmem garstki żoł­
n ierzy , którzy stawszy 6ię zdrajcami oyczy- 
zny i krzywoprzysięzcami, oświadczyli się za 
centralizmem. T o b a c c o  uczyniło to samo, 
lecz starania dobrze myślących niedały 
wziąść góry złem uI umysły 6ą w tey krainie 
bardzo wzburzone. O a y a c a  znayduie się 
w powstaniu. Wielkorządzca, który zrzekł 
się był w przyzwoitej formie prawa swey 
dostoyności, opanował znowU siłą oręża tea 
urząd, iakoby posiadał prawa Xięcia dziedzi­
cznego. V e r a  C r u z  oczekuie zniesienia 
dotychczasowego prawodawstwaj tameczny 
Wielkorządzca chcąc się uchronić fali,  od ­
dalił się do M a n g o  d e  C la v o .  P u e b l a  
niema żadnego prawodawstwa, ile i«  repre­
zentanci lękaiąc się, ażeby anarchia wkrótce 
saywyższego nie dosięgła stopnia, roziechali

się do domów. T ia lp a m T e s t  w zaburzeniu; 
w M i c h o  a can- panuie zupełny nierząd. 
Z a c a t e c a s  zagrożone iest powstaniem. 
W  D u r a n g . o  wzniecił rozruchy Pułkownik 
Kaspar O choa, który chce zrzucić Wielko- 
rządzcę. C h i h u a h u a  ledwie uznaie rząd 
Jednoty, S o n o r a  i S e n a l o a  chcą się o- 
derwać. W  T a  ma u l ip  as i Q u e r e t a r o  
zrzucono władzę. N u e v a  L e o n  i C o a -  
b u i l a ,  znayduią się podobnież w niespo­
kojnym  stanie; ten sam I06 czeka J a l i s c o -  
G u a u a j u a t o  i S a n - L u  is,  te tylko dwie 
krainy pozostały wolneini od tey zarazy. 
T e  są owoce powstania woyska odwodowego 
w J a ł a p a .  — To opisanie stanu Rzeczypo­
spoiitey Mexykanskiey, wyięte z dziennika 
„Telegrafu “  w S a n - L u i s ,  wychodzącego 
(dodare wymieniony na W6tępie dziennik) 
nie iest przesadzonej owszem możnaby użyć 
do tego obrazu ieszcze ciemnieyszych kolo­
rów. Wkrótce wybuchnie nowa woyna do­
mowa, i nawet powrot G u e r r e r a  do P re ­
zesostwa, niepotrafiłby uśmierzyć powsze­
chnego zaburzenia. Czas niezadługo wszy­
stko rozwiąże."

Podług doniesień z Port au-Prince z d. 14.
Kwietnia, miasto to znajdowało się 2 dni 
wprzódy w wielkiej trwodze przez doznane 
gwałtowne wstrząśnienie ziemi. Wszystkie 
murowane domy w mieście porysowały się; 
wstrząśnienie trwało około 30 sekund.

H  i s z p  a n i a,
2  M a d r y t u ,  dnia 20. Maia.

^Powiadaią, iż na onegdayszey Radzie Mi­
nistrów uchwalono zwołanie Kortezów pod 
koniec m. W rześn ia ,  częścią ażeby te Stany 
wykonały przysięgę hołdu spodziewanemu 
dziedzicowi korony, częścią ażeby przygoto­
wały zmiany w składzie rządu, których iuż 
dłużey odkładać niemożna.

Rząd nasz zamyśla podobno znieść pienię­
żne podarunki, które corocznie do Rzymu 
wychodzą. Podarunki te tak stałe: n. p. na 
koscioł Ś, Piotra i t. d., iakoteż niestałe: n. p. 
za bulle dla Biskupów, za dyspensy i t. d, 
wynoszą rocznie 6,340,131 Realówr.

( D o d a t e k .)
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego,
Nru 47.

( Z  d n ia  12. C zerwca 1 8 3 0 .)

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  20. Maia.  

Z ap e w n ia ią ,  iż Margrab ia  de  las A m a r i l -  
las o t r zyma  do w ód z tw o  wystawionego  na g r a ­
n icy  por tugaiskiey woyska obse rwacy inego .

Os ta tnia  walka byków w A r a n j u e z  po łączo­
n a  była z wielkiemi  nieszczęściami .  D w óc h  
ludz i  utraci ło życ ie ,  t rzeci  n i e be z p i ec zn ie  
r an iony .  Poiąć  n ie m o ż n a ,  iak lud ucywil i ­
zo w an y  cie rpieć  moż e  zabaw ę ,  która się n i ­
gdy n ieskończy , n i epozbawiwszy kilku ludzi  
życia.  Karol  I V .  zniósł  był  zupe łn ie  walki  
b y k ó w ,  które p rzywróc i ł  J o z e f  Bonapar t e ,  
chcąc  się p r zy pod oba ć  p rzezto n a r o d o w i ,  i 
to też iest i e d y n e  z iego u r z ą d z e ń ,  które z o ­
stało u ir zyrnane in.  T e r a i n i e y s z y  d w ó r  zdaie 
s i ę  mieć w n ich  u p o d o b a n i e ,  a za tem p r z y ­
kład iego z a p ew n e  się  n iep rzy łoźy  do z ł ago­
dze n i a  obycza iów ludu.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  a. Czerwca .  

Dzi s ieyszy okolnik dworski  do no s i :  „ S t a n  
K ró la  wciąż taki ,  iak b y ł ,  i e dn akź e  d n ia  
wczo rayszego  z n a y d o w a ł s i ę  M o n a r c h a  w we-
8el szym h u m o r z e . “  ,  . ,

Z r z e c z e n i e  się X i ą i ę c . a  L e o p o l d a  w ła d z­
twa G rec y i  wprawia n i e z m i e r n ie  w ruch  p io ­
r ą  naszych  dz i enn ika rzy .  O b o k  G o ń c a  
szczeg ó ln ie *  d z i en n ik  T i m e s  powstaie p r z e ­
ciw X ią ź ę c i u ,  a tera s a m e m  usprawied l iwia  
po s t ęp ow ani e  Min i s t rów.  „P rzeczy tawszy  — 
mów i  o n  —  wszystkie ważne  pi sma w tey 
oko l i cznośc i ,  w yz na ć  mus i my bez  ogrodki ,  
i i  X ią ż ęc iu  p rz y p i s y w a n o  p r z e d  czasem 
pr zymio ty ,  których o n  n i e p o s ia d a ,  i dla tego 
też, iak nam s ię  zdaie, cz yn i ą  mu więcey za­

r zu tó w ,  an iże l i  s łuszn ie  na n ie  zas luguie .  
Brak staley woli i mocy,  do wykonan ia  wiel ­
kiego p r ze ds ięwz ięc ia ,  to iest tylko,  co m u  
p r z y z n a i e m y , n ie  zaś domy s ł  in ny ch  d z i e n ­
ników (mianowic ie  i G o ń c a ) ,  iż był  n a r z ę ­
d z i e m  obcey  pol i tyk i . “ — K u l a  b ron i  p o ­
s t ępowanie  Xiąźęc ia  L e o p o l d a ,  i powiada ,  
iż list iego  wzg lę dem  abdykacyi ,  wyiaśnia i e­
go b ran ie  się i wzniesi e  ieszcze wyźey d o ­
bre m n ie m a n ie ,  które ma pub l i czność  o i ego 
cha rakte rze  i o iego  powodach .

D z i e n n i k  M  o r  n i  n g - H e r  a l  d piorunuje ,  
przeciw M in i s t e r yu m : „A ng l i a“ — mów i  o n —  
wmieszała się do interessów Grecy i  w sposo­
b i e ,  który n ieodpowiada ł  ani  G r e k o m ,  ani i e^ 
własn emu  honorowi .  Te raźn iey sze  iey po ło ­
żen ie  d o w o d z i ,  iak mało znaleść tam można  
prawdziwego rozsądku ,  gdzie chyt rość i dy ­
plomatyczne przebiegi  rnistrzuią.  Gdzież są 
owo ce  długole tnich uk ładów,  które A n g l i a  
odbywała  z swoimi  n o w y m i  przyiaciołmi w e  
wzg lędzie  zb un to wan ych  p rowincyy  swoiego 
starego S p rzy mi e rz eńc a?  T o m y  listów i  
p r o to k u łó w ,  pomniki  pol i tyczney s ł a b o ś c i i  
dy p lomatyczney  mystyftkacyi. '  Uspok o ie n ie  
Grecyi  kosztuie iuź n iewyrachowaną  ilość 
papieru i m o r z e  a t r a m en tu ,  a r zeczy tak są 
ie szcze dalekierni k o ń c a ,  iak były.  Staraią 
s ię  wprawdzie  dzienn ik i  mini steryalne,  z w a ­
lić to  wszystko na  „ „ n i e d o ł ę ż n e  postanowie-  
016“ “  Xiąźęc ia  L e o p o l da  i niedosta tek i ego  
zdolności  do tak wysokiego p rzeznaczen ia ,  
lecz co to są za bystre pol i tyki ,  k tó rzy  w y ­
brawszy wprzód  Xiążęcia i wyniósłszy go 
p od  n ie b i os y ,  nagle teraz robią takie odkry-  
cie!  Dop ók i  o n  sam n iewyrzek ł  się zaszczy- 
tu Korony, wzywano Greków, ażeby się oka-
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z a l i  w d z i ę c z n y m i  z a  t a k  r o z t r o p n y  w y b ó r ,  
a  t e r a z ,  g d y  o n  s a m  m a  t y l e  s z l a c h e t n e y  
u c z c i w o ś c i ,  i ź  s i ę  n i e c h c e  n a r z u c a ć  w o l i  l u ­
d u  g r e c k i e g o ,  s t a i e  s i ę  t o  p o s t a n o w i e n i e  p o ­
z o r e m  d o  o d m ó w i e n i a  m u  t a l e n t ó w  i  z d o l ­
n o ś c i !  “

N a  p r z y p a d e k  p s i e r o c e n i a  t r o n u ,  X i ą ź ę  
K l a r e n c y i ,  i a k  m n i e m a i ą ,  p r z y i m i e  i m i e  
W i l h e l  m  I V t y .  N a s t ę p u j ą c a  p o  n i m  d z i e ­
d z i c z k a  t r o n u  A n g i e l s k i e g o ,  X i ę ź n i c z k a  W i ­
lt t o r y  a  A l e x a n d r a  K e n t ,  p r z y i m i e  p o d o b n o  
i m i e  E l ż b i e t a ,  6 t ó s o w n i e  d o  ż y c z e n i a  p a n u ­
j ą c e g o  d z i ś  M o n a r c h y .

Z m a r ł e m u  P a n u  T i e r n e y  ( d z i e l n e m u  m ó ­
w c y  P a r ł a  m e  n t o  w e  m u )  w z n o s z ą  p r z y i a c i e l e  
i e g o  s w y m  k o s z t e m  p y s z n y  p o m n i k  w  o p a c ­
t w i e  W e s t m i n s t e r .

O b l i g a c y e  G r e c k i e  p o d s k o c z y ł y  z n o w u  n a  
w c z o r a y s z e y  g i e ł d z i e ,  p o n i e w a ż  n a d e s z ł o  w i e ­
l e  p o l e c e ń  k u p o w a n i a  z  H o l l a n d y i ,  g d z i e ,  i a k  
d z i e n n i k  T i m e s  p o w i a d a ,  n i e  s ą  t a k i e g o ,  
i a k  u  n a s  z d a n i a ,  i ż  p e w i e n  N i d e r l a n d z k i  
X i ą ż ę  u b i e g a  s i ę  o  t r o n  G r e c y i ,  a l e  o w s z e m  
p o c h o d z i  t o  z t ą d ,  i ż  s i ę  t a m  s p o d z i e w a j ą  
p r ę d k i e g o  w  z a s p o k a i a i ą c y m  s p o s o b i e ,  u k o ń ­
c z e n i a  r z e c z y .

R  o s s y a.
Z  O d e s s y ,  d n i a  2 4 .  M a i a ,

Z a p a s y  o b e c n e  n a s z e g o  m i a s t a  c o  d o  z b o ­
ż a  w y c z e r p a n e  z  p i e r w s z e y  r ę k i  i w  o g ó l n o ­
ś c i  n a d e r  s ą  s z c z u p ł e ,  w y n ą s z ą  b o w i e m  t y l k o  
( d o  3 0 , 0 0 0  c z e t w . )  C e n y  s ą  o d  1 3 - 1 6  r .  
a s s .  z a  c z e t w e r t  p s z e n i c y ;  p o s z u k i w a n i e  s t a ł e  
i  u t r z y m a  s i ę  d o  p o ł o w y  C z e r w c a  n .  s .  W e  
W ł o s z ę c h  w i e l k a  p a n u i e  s u s z a ,  t a k  ż e  n a w e t  
b o b y  i k u k u r u z a ,  ( p o s p o l i t a  l u d u  ż y w n o ś ć ) ,  
w c a l e  p l o n u  n i e o b i e c u i ą :  c e n y  z i a r n a  p o d ­
n i o s ł y  s i ę ;  n p .  o d  12 d o  13  l i r ó w  z a  s a k  
w  L i w u r n i e ;  a r n a u t a ,  o d  14 d o  16 .

-  N a  P o d o l u  ż y t a  w y p r z a ł y  p o  n a y w i ę k s z e y  
c z ę ś c i .  P s z e n i c a  t r o c h ę  o ż y ł a  z a  p o m o c ą  
J c i l k o k r o t n e g o  d e s z c z u ,  k t ó r y  w  p r z e s z ł y m  
t y g o d n i u  p a d a ł ;  i n a c z e y  P o d o l e  i  U k r a i n a  z a ­
g r o ż o n e  b y ł y b y  p o w s z e c h n y m  p r a w i e  n i e u -  
r o d z a i e m .  J e d n a k ż e  t e  d e s z c z e ,  t r a n s p o r t  
z b o ż a  d o  O d e s s y  s p ó ź n i a j ą .

C e n a  ż y t a  i u ź  s i ę  p r a w i e ,  z  p s z e n i c ą  w e ­
w n ą t r z  k r a i u  p o r ó w n a ł a ,  . Z y t o  i e s t  o d  6  d o

7  z ł p .  z a  k o r z e c  k r ó l e w s k i ;  p s z e n i c a  7  d o  81 
n a  r a i e y s cŁ U

’W V W W W W W

Rozmaite wiadomości.

D n i a  2 .  m .  b .  u k o ń c z y ł  s i ę  S e y m  N i d e r ­
l a n d z k i .

P a g a n i n i ,  k t ó r y  d a ł  d n i a  2 5  M a i a  k o n c e r t  
w  K a s s e l ,  s p o d z i e w a n y  b y ł  w  H a n n o w e r z e .

B u r z a  d n i a  2 J .  M a i a  t a k ż e  w  M o n a c h i u m  
w i e l k i e  z r z ą d z i ł a  s z k o d y .  P o d  E r d i n g  g r a d  
t a k  d a l e c e  s p u s t o s z y ł  p o l a  ź y t n e ,  i ż  i e  k o s z ą  
> d r u g i  r a z  o b s i e w a ć  b ę d ą .  O  p o d o b n y c h  
s p u s t o s z e n i a c h  d o n o s z ą  i z  i n n y c h  o k o l i c .

P ó ź n a  s t a r o ś ć . —  P o d ł u g  z d a n i a  s p r a w y  
L a r r e j a ,  b y ł o  w  K a i r z e  r .  i g o o .  35 l u d z i  r a a -  
l ą c y c h j  p o  1 0 0  l a t  i  w i ę c e y .  —  W  H i s z p a n i i  
w i d z i a n o  p r z e s z ł e g o  r o k u  1 3  s t a r c ó w ,  k t ó r z y  
w  S t .  J e a n  l e  P e y o  ( w  G a l i c y  i )  p r z y j m o w a l i  
s a k r a m e n t  k o r n m u n i i ,  a  z  k t ó r y c h  n a y m ł o d -  
s z y  m i a ł  l a t  ł z o ,  n a y s t a r s z y  1 2 7 .  VV A n e l i i  
l i c z ą  o g o ł e m  n a  3 , 1 0 0  o s ó b  i e d n e g o  s t a r c a  
1 0 0  l e t n i e g o .  N a  p o c z ą t k u  w i e k u  t e r a ź n i e y -  
e z e g o  b y ł o  w  I r l a n d y i  m i ę d z y  4 7 , 0 0 0  m i e ­
s z k a ń c ó w ,  9 1  o s ó b  m a i ą c y c h  p o  9 5  d o  1 0 4  
l a t .  W  R o s s y i  z  8 0 1 , 6 5 2  o s ó b ,  5 5 3 1  m a i ą ­
c y c h  p o  1 0 0  i 132  l a t ;  l e c z  w  W ę g r z e c h  r o ­
d z i n a  J a n a  R o v i n  s t a w i a  n a m  p r z y k ł a d  n a y -  
6 z c z e g ó l n i e y s z y  d ł u g i e g o  ż y c i a .  O y c i e c  p r z e ­
ż y ł  172  l a t ,  i e g o  ż o n a  1 6 4 ;  1 4 2  l a t  ż y l i  z  s o -  
b ą  l a k o  m a ł ż o n k o w i e ,  a  n a y m ł o d s z e  z  d z i e c i  
m i a ł o  p o d c z a s  i c h  ś m i e r c i  l a t  1 1 5 ,

W yp ra w a  Karola V. Cesarza do A l­
ger a i Tunis w  r. i 535 . i  1541.

{D alszy  ciąg .)

D o  u s k u t e c z n i e n i a  t e g o  o b s z e r n e g o  p i a n u  
o b r a ł  s o b i e  B a r b a r o s s a  c z a s  b a r d z o  d o g o d n y  
k i e d y  p a n u i ą c a  f a m i l i a  w  T u n i s  o  n a s t ę p s t w o ’ 
p o  A i c h m e c i e  z  s o b ą  w a ł c z y ł a .  T e n  o s t a t n i  
i e g o  M o n a r c h a ,  z o s t a w i ł  p o  s o b i e  s y n ó w  t r z y -  
d z i e s t u  c z t e r e c h ,  l e c z  n a y m ł o d s z e g o  z  n i c h  
M u l e y  A 6 B a n  n a  s w o i e g o  N a s t ę p c ę  p r z e z n a ­
c z y ł :  d o g a d z a j ą c  p r z e z  t a k o w y  w y b ó r  n a t r ę -
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ctwu matki  i e g o ,  która n ad  wszystkie i n n e  
tym dz iade m rządzi ła .  T e n  p r ze z  oyca wy ­
zna cz on y  Nas tępca  t r o n u ,  o t ru ł  n a yp r z od  
oyca sw o ie g o ,  a braci  swych starszych i edne-  
go  po d rug im wyrzy nał .  J e d e n  z n ich A l -  
r a l schid wymkuąwszy się z m o rd er cz yc h  rąk 
sw o ie g o  b r a t a ,  uciekł  do  A r a b ó w  błąkaią-  
c y i h  się i przy pomoc y  l e d u e g o  ich cher szta ,  
po  ki lkakroć o  odzyskanie  t r o n u  się kusił .  
A r a b o w i e  i ednak  c i ,  n ie tylko  mu  n ie po m o -  
c l i ,  ale nadto  wydać go b ratu i ego mie l i  za­
mia r .  W  tey swoiey b ied z ie  wpadł  d o A lg ie -  
r u  i wezwał  pomocy  Barba rossy .  P r z y b y ł  
tam Al ra l sch id  w ten sarn właśnie m o m e n t ,  
k iedy  Barbarossa do K on s ta n ty nop o la  na  
okręt  w s iada ł ,  wziął  go więc z s o b ą ,  i użył  
tey okol iczności  do  podb ic ia  T u n i s u ,  takim 
gamym s p o s o b e m ,  i akim brat  iego za w ojo ­
wał  Alger .  P o d  p o z o r e m  tedy w p r o w a d z e ­
nia Alra l sch ida na t r o n ,  uzbro i ł  Sul tan i l ą­
dow e  i morskie w o ys ko ,  i o n e ź  pod d o w ó ­
dztwo  Barba ross ie oddał .  W  chwil i  wsiada­
n ia  na  okręt  kazał  Su ł tan  Al ra l sch ida  p o ­
chwyc ić i w se ra iu  zamknąć .  O d t ą d  i a d n e y  
iuż  o n im  n ie m a m y  wzmianki .  Barba rossa  
puśc i ł  t ymcz as em wieść ,  i e  Al r a l s ch ida  na  
t ron  T u n i s u  p r o w a d z i ,  i podp ły f tą ł  pod  p or t  
Gou le tę .  Mieszkańcy nie lub iący Mule y  As-  
sa na ,  powstal i  p rzec iwko  n i e m u ,  i o tworzyl i  
b ram y G o u l e t y ,  Barba rossę  n iby  im Alra l -  
scb ida  na t ron p ro wad zą ce go  z wielką r a d o ­
ścią p r z y ię l i ; lecz pozna ws zy  o b ł u d ę  o b u ­
rzyl i  s ię n a n o w o  p rzec iw B a rb a r o s s ie ,  nic  
m u  i ednak z rob ić  n i e in o g l i ;  po t łumi ł  on to 
przeciw sobie powstanie i M o n a r c h ą  T u n i s u  
S u ł t a n a ,  a s iebie  iego  P o d k r ó l e m  ogłos i ł .  
W y g n a w s z y  Muley  A ss a n a  z T u n i s u ,  i o p a ­
nowawszy  to kwitnące K ró l es tw o ,  wystawił  
o g r o m n ą  na lądzie i mor zu  potęgę,  wszystkie 
cb rześc iańskie  okręty r o z b n a ł ,  i brzegi  h i ­
szpańskie  i włoskie pus toszył .  _

W  m ia rę  powiększaiącey się potęgi  B a rb a ­
r o s s y ,  c i erp ia ł  h and e l  E u r o p y ,  i d z i ed z i ­
c z n y c h  pańs tw Cesarza b rzegi .  P rz y ch od z i ­
ły więc  p rzeciw t em u rozb oyn iko wi  p o d d a ­
n y c h  iego  skargi  i w zy w ano  zewsząd  p o m o ­
cy,  którey tylko' po dó w cz as  sam Cesarz mógł  
im udziel i ć.  W  p o ś r ó d  pows ze chn eg o ,  p rzy­
cho dz ąc eg o  do uszów iego płaczu  Chrześc iań -  
s tw a ,  p r z y b y ł  d o  Cesarza  sam  Mu le y  A s s a n ,

w y g n an y  p r zez  Barba rossę  z T u n i s u  M o n a r ­
cha .  D n i a  21. K w ie tn ia  1535. wezwał  i e go  
p om oc y  p rzec iw przywłaszczyc ie lowi  pańs tw 
i e g o ;  Cesa r z  więc  K aro t  V .  p or us zo n y  p ła ­
cz em  i n ęk a ny  skargami swoiego  lu d u ,  czę­
ścią też p rośbami  M u l e y  A ssa na ,  dał  m u  s ł o ­
wo  p o m o c y ,  i na tychmias t  uchwal i ł  na b rze ­
gi  afrykańskie p rzec iw Barba r oss ie  wyprawę .  
Z a w a r ł  z M u le y  A s s a n e m  t rak ta t ,  i s am n a d  
woy sk ie m do  n iey p r z e z n a c z o n e m  ob ią ć  d o ­
wódz two  pos tanowił .  Wszys tk ie  n a d m o rs k i e  
p ro wi ncy e  W ł o c h ,  Hi sz pan i i  i wyspy m o r z a  
ś r ó d z i e m n e g o  od eb ra ły  ro zk a zy ,  dostawić 
okręta i i ud z i  przec iw ba r b a rz yń com  i po r t  
Kag li ar i  w Sardyn i i  p r ze zn ac zo n o  n a  mie y-  
8ce zbie ra iącey  s ię  potęgi .  F lo ta  f lamandzka 
p rzywioz ła  tam zastęp p iechoty n iemie ck i ey .  
N a  galery nea p o h ta ńs k i e  i sycyl iyskie powsia­
dały  woyska włosk ie  i h iszpańskie .  P a p ie ż  
za po m ó g ł  tę wyprawę ,  i le tylko w mo c y  i ego 
było.  K aw al e ro w ie  Mal tańscy z p ow oł an i a  
swoiego  połączyl i  s ię.  D o n  L u d w ik  b ra tCe-  
sarski p rzyp rowa dz i ł  sam w ybór  Por tuga lczy­
ków.  Ję dr z ey  D o r i a  obiął  do w ó d z t w o  n ad  
f lotą ,  a Mark iz  Gouast  nad  woyskiem lądo-  
w em .  G d y  ta cała potęga l ądowa i morska 
w mi ey sc u  przt  zn a c z o n e m  s ta n ę ł a ,  Cesa rz  
sam,  h iszpańską szlachtą o toczony ,  wsiadł  na  
okręt  w B a rc e l o n ie ,  i na ob ięc ie  nayw yż sze -  
go dow ódz twa  do  Sa rdyn i i  pop łyną ł .  Zastał  
t 3 rn potęgę z 500 okrętów z ł ożo ną  i na  n ich  
30,000 woysk r eg u la rny ch .  D n i a  16. C z e r ­
wca wyruszy ł  Cesarz  z Kagl i ar i  ku b r z e g o m  
af rykańskim,  i szczęśl iwie m o r z e  p r ze by wsz y  
woyska l ądo we  wys ia d ły ,  i w bliskości  mia ­
sta T u n i s  rozłożyły  się.

Barba rossa  z swoiey s t ro ny  zbroi ł  się n a  
odparc ie  tey eu ropeysk iey  si ły.  Wszystkich 
swoich  korsarzów w ied no  mieysce  zg ro ma ­
dzi ł .  W e z w a ł  ku p o m o c y  wszystkich pob l i ­
skich Xiąźą t  a f rykańsk ich ,  A r a b ó w  i M a u ­
r ó w :  dla po my ś l n i ey sz eg o  zaś skutku wysta­
wił  M u l e y  A ss a na  iako apostat ę,  w iążącego 
s ię  z M o n a r c h ą  chrześc iańskim na za g ładę  
rel igi i  machometańsk iey .  Jakoż o m a m ie n i  
tym re l ig iynyrn po zo re m,  wszyscy m a c h o m e -  
tańscy Xiążę ta  powstal i .  Dwadz ieśc ia  tysi ę­
cy saraey iazdy i l iczny  zastęp piechoty p o d  
T u n i s e m  stanęło.  N ie d o w ie r z a ł  i edn ak  Ba r ­
barossa  tey 6 i le ,  i ca łąswoią ,  n a d z ie ięw  mo-
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e n e m  u zb r o i e n i u  G ou le fy  p o ł o ż y ł ;  zamkną ł  
w i ę c  w tey tw ierdzy  s ze ś ć  tys ięcy  sa m eg o  w y ­
boru  woyska turec k i ego ,  i dał  tey o sadz i e  
za d o w ó d z c ę  S in o na  żyda  z b i s u r m a n io n e g o ,  
n a y d o ś w i a d c z e ń s z e g o  m ię d zy  i n n y m i  w s z y ­
s tkimi  korsarza.  Cesarz  n i eb a w ią c  rozkazał  
z  lądu i morza  o b i e d z  G o u l e t ę ,  i na trzy 
sz turmy  woyska  s w o i e  p o d z i e l i ł .  N i e m c y  
m ie l i  przypuśc i ć  s zturm,  p i e r w s z y , W ł o c h y  
drugi  a H i s z p a n i  trzeci .  W sz y s t k i e  te sztur­
m y  u d a ł y ' s i ę  d o b r z e ;  S in o n  po nayzac i ęt -  
s z y m  o d p o r z e ,  ma iąc  o sa d ę  wybitą  i waro ­
w n i e  tw ierdzy  popsute ,  z szczątkami  T u r k ó w  
w y co fa ł  s i ę  do T u n i s ,  i G o u l e t ę  wo ysku  z w y ­
c i ę s k i e m u  zos tawi ł .

( D alszy' c ią g  nastąpi.")

E t a t  Wszystkich m arynarek E u ro p y .
(Z  dzienn. angiels.)

W .  B r y t a n i a :  54 okrętów l i n i o w y c h  od  
80 d o  120 dz ia ł ;  77 od  74 do  78 dział .  F r e ­
ga t  od  5 0  do  60  dział ,  3 7 ; od  42 do  48 dział ,  
112-  Ko rw et  od  10 do  38 d z i a ł ,  178.  Bry ­
g ó w ,  .158- O g ó ł  620 okrętów w o i e n n y c h .

F r a n c y a :  Okrę t ów  l i n io w y c h ,  33;  F r e ­
gat ,  4 1 ;  K or w et  i brygów,  148 ;  o g ó ł e m  222 
ok rę t ów  w o i e n n y c h .

R o s e y a :  81 okrętów w o ien n y ch  w szel-  
k iey  wielkości.

N i d e r l a n d y :  Okrę tów l i n i o w y c h ,  12;  
3 0  okrętów u z b r o io n y c h  720  dz ia ł a m i ;  63 
ro z t ak i e ia źow an ych  okrętów.

H i s z p a n i a :  L i n i o w y c h  okrętów 6 ,  F r e ­
gat  12 i 94  m n i e y s z e  okręty  w o i e n n e ,

 ̂ P o r t u g a l i a :  D w a  okręty l i n i o w e  o  72  
działach;^ 6 fregat ,  7 korw et ,  2  bryg i  i 6  i n ­
n y c h  rnn ieyszych  okrętów w o i e n n y c h .

P o d łu g  t ego  wykazu  posiada A n g l i a  131 
l i n i o w y c h  o k r ę tó w ,  a w o g ó l e  6 20  okrętów  
w o i e n n y c h ,  22920  dz ia łami  u z b r o i o n y c h ;  
gd y  t y m cz a se m  in n e  państwa E u r o p e y s k i e  
r az e m  maią  tylko 93 okręty l i n i o w e  i 8S9  
r n n ie y s zy ch  o k r ę tó w ,  tylko 13661 dz ia łami  
u z b r o io n y c h .

N i e u s t r a s z o n o ś ć ,♦ ’ ‘ V ŁłO H U J fc U II W U

Jan  H e n r y k  L o c h m a n ,  P u łk o w n ik  pułku  
S z w a j c a r ó w  w  s łu żb ie  L ud wi ka  X I V .  okazy,  
w a ł  na d zw yc za y  z im n ą  krew i prz y tomność

umys łu .  P e w n e g o  razu towarzyszył  Królowi  
na po lowan ie .  „ P a n i e  P u ł k o w n i k u -  — rze­
cze  L u d w ik  —  „ile mi  w iad om o n i e u m k n a ł e ś  
nig d y  kroku n teprzy iac i e lowi .  wątpię atoli,  
że b y ś  do trzymał  s tanowi ska przec iw  odyńco -

„ N i e c h  W .  K.  Mość  d o ś w i a d c z y " __
o d p o w i e  T o c h m a n .  „ D o b r z e ! -  rzekł Ludwi k  
1 postawi ł  Szwaycara koło  pustey  kaplicy na  
s a m y m  wstęp ie  do l a su ,  a s trze lcom zalec i ł  ta­
j e m n i e ,  aby  w  to mieysce  dzika nagnal i .  —  
Stało s i ę .  —  W k r ó tc e  po tem ukazał  s i ę  Król  
z  całą świtą i —  „ P a n ie  Pu łko w n ik u "  z a w o ­
ła ł  —  „widz ia ł e ś  o w e g o  dzika?" —  „ T a k i e s t “ 
o d p o w ie  Szwaycar.  „ A  g dz i e ż  sie podział?"  
—- m ó w i ł  daley  Król .  „Z am kn ą łe m go aż do  
przybycia  W .  K. Moś c i  do ch l ew u ."  —  I s to ­
tni e zamk nię tym był  dzik w w sp o m n i an ey  ka­
pl i cy.  _ A l b o w i e m  Szwaycar  w idząc  odyńca  
z wściekłością  wprost  ku sob i e  p ę d z ą c e g o ,  
o tworzy ł  s zybko  drzwi  kaplicy i u suną ł  s i ę  z rę ­
czn i e  na bok. O d y n i e c  sp i e n i on y  od złośc i ,  
l e cąc  na o ś l e p ,  wpad ł  do kaplicy', a nieustra­
s z o n y  Szwaycar  zawarł  za n im prędko drzwi.

V
Ja c ze -

*  z y •

M o ź n a b y  s łus zny  ucz yn ić  zarzut ,  dl  
go  przy wy l i cza n iu  p ięknośc i  iudzk iey  posta­
c i ,  u s z y  tyl ko zaw sze  p rz ec h od z i m y  mi l czę-  
niem* Ko ch a ne k  nawef,  ten na yd ok ładn i ey -  
ezy w d z i ę k ó w  kob iecy ch  malarz ,  kiedy w za-  
pale  m i ł o s n y m  unos i  s i ę  nad do skona łośc ia -  
m i  bóstwa s w o j e g o ,  ki edy w n a y i v w s z y c h  
barwach  kreśl i  uroczy  po wab  us t ek,  z ębów,  
oc z  , c z o ł a ,  w ł o s ó w ,  szy i  —  co większa na ­
wet  w y sm u k ł oś c  k ib ic i ,  ro skoszną  toczys to ść  
ł o n a ,  zgrabność  nóżki  i wszystkie  u ł u d y  skry­
t y c h ,  t a i e mn iez ych  w dz i ęk ów  —  o i e d n y c h  
tylko u s z a c h  ani  s ł ó wki em n i ew spo rno i !  
p rz ec i e ż  l e c zę śc i  c iała na l eżą  do  t yc h ,  któ­
re są. n a y ia w n ie y s z e  o k u ,  i za l ed w ie  inna  
czę ść  która dopusz cza  tyle l ini i  s tanowiących  
warunki  p ięknośc i  —  w którychźe  b o w i e m  
taką rozma i to ść ,  ty l e  o d m i a n  z n a y d z i e m ?
Z  t rudnością  pr zysz łoby  wynate ść  u d w o y a g  1 
łudz i  skład uszów z u p e łn i e  sob i e  p od o b n y  
czę s to  nawet  u t ed ne y  g ł o w y  nadarza s i ę  =

i* t  *  y   ______  .  *
wi ­

d z i eć  róż n i e  uksz ta ł cone  uszy.  Co  do  m n ie  
w y z n a . ę ,  iż w p o d łu żn y ch  l in iach  p rz y i e -  
m n ie  zaokrąglone, w e wszystkich częściach
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r egu la rn ie  o to c zo n e ,  ani  wi e lk ie ,  ani  ma le ,  
ani  zbyt  p r zy le g le ,  ani cds ta i ące  u c h o ,  po- 
i iczatn do i s totnych i l on ie cznyc l i  warunków 
p i ęknośc i ,  i n i e po yrn u i ę  wcaJe,  dla czego 
n ie rnie l ibyśmy tyle na p ięknym składzie ucha  
p o k ła d ać ,  ile pok ładamy na p ięknym kształ­
cie cz o ła ,  ust ,  nosa i t. p. J a  przy nay mn ie y  
n ie z n a m  n ic  s z p e t n i e y s z e g o , iak sz pe t ne  
u c h o !

W  ogólnośc i  zdaie s i ę ,  i akobyśmy dla tey 
części c i a ł a ,  po do b n ie  iak Ula i n n y c h ,  któ­
r y ch  duplikaty pos iadamy — wyiąwazy dla 
o c z u ,  tych wymo wn ych  duszy t łómaczów —  
zby tn ią  okazywal i  oboiętność .  Miałoźby  to 
zt ąd po ch o dz ić ,  źe nasze  u sz y ,  i e i e i i ,  iak 
n .  p. u dzik ich ,  n ie sto ią  do zwierciadła f r o n ­
t e m ,  zbyt są u su n io n e  og l ądan iu  w ła s n e m u ?  
Je d n ak o w o ż  zasługuią  o n e  pod każdym wzglę ­
d e m  na większą uwagę.  Tak  n.  p. w uszach,  
p o d o b n ie  iak w rę k a c h ,  a szczegó ln iey  pa ­
zn ok c i ach ,  pos t rzegać m o ż e m y  naywięcey  
fami l iynego podob ieńs twa .  —i.

A Mademoiselle K a in  z
Celebre chanteuse de 1’Opera italien,

a son troisieme Dćbut sur le theatre dc Posen*

P ar ton  ta len t, rare  et sublime,
T u  captives p a r - to u t  1’hom m age des m ortels;

lis te renden t des honneurs solennels, 
C ar tu  sais m eriter leu r plus parfaite estim e: 

O u i, ton  beau chant majestueux 
R ópand une touchante et douce m ćlodie;

T on  vrai nom  est: Reine de VHarmonie! 
Mais tes graces haussent ce litre  fastueux.

J .  B b a n c o y i c h .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Attest  h ipo teczny  rekognicyiny  z dnia 5. 

G r u d n i a  1798- wraz z expe dy cyą |  czynności

z dnia ,20. Grudn ia  1796. na mocy  oatatniey 
zmar ły Sylweryusz Zakrzewski  p retensyą 476 
l a l .  ą. sgr. s um m y posagowey  A n n i e  z Starzen- 
skich Zak t zewsk iey  należącey się udo w od ni ł  i 
protestacya do wysokości  powyższey s u m m y  
dla ostatniey w księdze h ipotek  dóbr  W ie rze i  
Ru br .  I I I .  Nro.  3. za in ta b u l ow an ą  została,  za­
ginął .

W z y w a ią  się przelo wszyscy ci, k tórzy do 
za g in ionego  ins t ru inen iu ,  iako właściciele,  
c e s sy o na ry u sz e , zastawnicy lub skryptów ia- 
kich posiadacze ,  p retensye mieć mni em ai ą ,  
aby się do podan ia  i dopi lnowania swych pre-  
tensyi

w d n i u  l O l y m  L i p c a  r. b. 
p r ze dp o łu dn i em o godzinie ęt ey przed D e p u ­
tow any m Re fe r endaryusze in  Zakrzewskim 
w naszey izbie dla s t ron wyznaczonym termi­
nie stawili ,  pod tem za gr ożen ie m:  iż w razie 
n iestawienia s ię ,  z swemi  p re tensyami  wyklu­
czeni ,  im wieczne milczenie do  d o k u m e n tu  te­
go  nak a za ne ,  i nas tępn ie  amortyzacya tegoż 
nastąpi .

T y m  zaś ,  którzy t e rm in u  osobiście do p i lno­
wać n ie m o g ą ,  i k tórym tu na znaiomości  zby­
w a ,  Kommissa rze sprawiedliwości  Przepał-  
kowski ,  Brachvogel  i Sędzia Spies iako Ma n-  
dataryusze p r op ó nu ią  s ię ,  k tórych p e ł n o m o ­
cnictwem i in fo rm ac ją  opat rzyć można .

P o z n a ń ,  dnia 8. Kwietnia  i8 to .

K r  ó łe w s k  o - P r  us ki S ą  d Z i e m i a ń sk i *

OBWIESZCZENIE.
D o b r a  Kobelniki  w Powiecie  Szamotulskim 

p o ł o ż o n e ,  p o d  Admini s t r acyą  sądową zostają­
c e ,  b ęd ą  n a  trzy po sobie  idące lata od S, Jana 
tego roku  publ icznie wydz ierżawione .

D o  t ego wyznaczonym został  te rmin 
n a  d z i e ń  26.  C z e r w c a  r. b., 

p rze d po łu d n ie m o godzinie ętey przed Sędzią 
Z iemiańsk im H e b d m a n n ,  na  który chęć licy­
towania  inaiących ninieyszern zapozywamy.  
Kto chce l icytować musi  300 tal. jtaucyi złożyć.

W a r u n k i  l icytacyine mogą  każdego czasu w 
s łużbowych  godzinach w Regist raturze naszey  
bydź przeyrzanerni .

P o z n a ń ,  dnia i3>Maia 183®*
Król. Pruski S^d Ziem iański.



O B W I E S Z C Z E N I E .
Dobra do sukcessorów Trzcińskich należą­

ce, w Powiecie Sredzkim położone,
3 ) Chłapowo z przyległościami,
b) Dominowo z przyległościami ,
c) Szrabki z przyległościami,
Dobra Dominowo z  przyległościami, w ter­

minie
d n i a  2 2. C z e r w c a  r, b.

Zaś dobra Chłapowo i Szrabki
d n i a  26. C z e r w c a  r. b.

przed południem o godz. gtey, przed Assess. 
Sądu Ziem, Jeisek w Izbie naszey stron, 
publicznie naywięcey daiącemu na trzy po 
sobie idące lata, to iest od S. Jana 1830. aż 
do tegoż czasu 1833. poiedyńczo zadzierza- 
wione być maią, na który ochotę dzierżawie­
nia maiących z tern oznaymieniem wzywamy, 
i i  w terminie licyracyinym z Chlapowa kau- 
cya 400 Tal., a z kaźdey dwóch ostatnich 
dóbr kaueyą 200 Tal. złożoną być musi, i 
warunki licytacyine w Registraturze naszey 
przeyrzane być mogą.

Poznań, dnia 2.3. Maia 1830.
K r ó l. Pruski Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dobra Klony w Powiecie Sredzkim poło­

żone , sukcessorom śp. Radzcy kamery Nast 
należące, maią cum attinentiis na wniosek 
tychże na trzy po sobie idące Jata, to iest 
©d S. Jana 1830. aż do S. Jana 1833• nay­
więcey daiącernu w dzierżawę być wypu­
szczone.

VVyznaczy'ismy więc celem wydzierżawie­
nia tychże dóbr termin

n a  d z i e ń  22. C z e r w c a  r. b. 
o godz. rotey przed Deputowanym Sędzią Ur. 
Lockstaedt w zamku naszym sądowym i za- 
pozywarny nań ochotę dzierżawienia małą- 
cyeh z tern nadmienieniem, iż każdy, chcący 
do licytacyi przystąpić, kaueyą w ilości 500 
T a l . , która tylko na pluslicitum iest ustano­
wioną, u  Deputowanego złożyć winien.

Warunki dzierżawy mogą być w Registra­
turze naszey przeyrzane.

Poznań, dnia 29. Maia 1830.

Król .  P r u s k i  S^d Z i e m i a ń s k i

P A T E N T  SU BH ASTA CY INY .
Wieś szlachecka Bardo w Powiecie Wrze­

sińskim położona, 2040 Morgów 21 kwadrato­
wych prętów powierzchniey wielkości maiącai 
która na 29 863 tal. 16 sgr. 5 fen. sądownie 
oszacowana iest, na wniosek hypotycznych 
wierzycieli publicznie sprzedaną być ma.

Termina licytacyi są na
d z i e ń  14. M aia  1830. 
d z i e ń  25. S i e r p n i a  1830, 
d z i e ń  26. L i s t o p a d a  1830. 

przed Delegowanym Sędzią naszym Ziem. 
Jekel w sali poąiedzeń naszych wyznaczone, 
na które zapłacenia możnych nabywców z ten* 
uwiadomieniem zapozywa się, źe taxa i warun­
ki sprzedania w Registraturze naszey przey­
rzane byc mogą. 1

G niezno, dnia 30. Listopada 1829.

Królewsko-Pruski S$d Ziemtański-

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
, Na wsi Małych Łubowicach zahipotekowana 
iest w Rubr. I I I .  Nr. 5. na mocy obligacyi 
przez Stanisława Garczyńskiego na d n i u  i« 
Grudnia 1796. r. zeznaney, sumina 264 tal. 
12 dgr. wraz z prowizyą po 5 od sta dla Kata­
rzyny z Gądeckich owdowiałey Grodzickiey. 
Summa ta została z mocy deklaracyi, którą taż 
na dniu 21. Czerwca 1803. zdała na rzecz iey 
dzieci r

a) Jadwigi Teresy,
b) Konstancyi sióstr Grodzickich, 

w księdze hipoteczney zapisaną.
Summa ta iest zapłacona i kwit na to do wy­

mazania zdatny do akt hipotecznych tychże 
dobr złożony, lecz wymazanie dla tego nastą-*
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pić n iem oźe , ponieważ pierwiastkowy doku­
m en t z dnia i .  Grudnia  1796. r. dla Grodzic­
kiego sporządzony wraz z notą intabulacyi 
zagubionym zosta ł ,  a który na domaganie się 
teraźnieyszego właściciela Stanisława W asi­
lewskiego amortyzowany byc ma.

Wzywa się więc wszystkich tych, którzyby 
do wspomnionego długu i dokumentu h ipo­
tecznego właściciele, ccssyonaryusze, posia­
dacze zastawni pretensye mieć sądził:, aby ta­
kowe w przeciągu trzech m iesięcy , naypo- 
źniey zaś w terminie

n a  d z i e ń  25. S i e r p n i a  r. b.
zrana o godzinie 9. przed W . B iederm an  Sę­
dzią Ziem iańskim  tu w mieyscu w yznaczonym  
podali, w razie zaś n iestawienia się oczeki­
wali, źe z pretensyarni swemi prekludowani 
i d o k u m e n t  zagubiony amortyzowanym zo­
stanie.

G ni ez no ,  dnia 5. Kwietnia 1830. 
K rólew sk o-P rusk i Sąd  Z iem iański.

W e  w t o r e k  d n i a  2 a. C z e r w c a  r. b.
maią znowu niektóre budynki i t. d. na Winia- 
rach przez publiczną aukcyą naywięcey daią- 
cym być przedane. Zacznie się o godzinie 9. 
rano przy szopach pociągów niektórych części 
wiatraków.

K r ó l .  F o r t y f i k a c y a .

Trawa i owece, znayduiące się na caley gó­
rze ewanielickiego cmentarza, maią w ter­
minie

d n i a  17.  C z e r w c a  r. b.  
popołudniu  o  godzinie 6. w rzeczonem miey-  
scu naywięcey daiącemu być wypuszczone,  na  
który ochotę dzierżawienia maiących zapra­
szamy.

P ozn ań ,  d. 12. Czerwca 1830.
E w a n i e l i c k i e  Z g r o m a d z e n i e  

k o ś c i e l n e .

Popiersia Generała Dąbrowskirgo odlane 
w że laz ie ,  które zapewne każdy Polak życzył, 
by sobie rnit-ć w swym doinu, są wystawione 
do nabycia u P. K. A . S i m o n a  w rynku pod 
Nr. 84. w P oznan iu ,  za cenę wynoszącą n a ­
kład w ilości 36 zł. polskich, za sztukę.

Aukcya przy ulicy Zydawskiey N r. 352.
D o spadku wdowy JP a n i  R a  h e l  G u r a u  

należące suknie, b ie liznę, pościel, meble, 
sprzęty d om ow e, srebra, juwele, kleyuoty, 
miedź, mosiądz, szkło i porcelanę, przeda- 
wać będę
w p o n i e d z i a ł e k  d n i a  14.  C z e r w c a  r. b. 
przed południem  i popo łudn iu  drogą publi- 
czney aukcyi.

A h 1 g r e e n.
Król. Kommiss. aukcyiny.

Cztery LouicTory nagrody.
Ukradziono z stołu na sali leżący zegarek, 

repetuiący złoty Breget a Paris ,  na kopercie 
karbowany w sposób iż karby zmierzały do po­
dłużnego gładkiego kola. Zegarek nieszedł re­
gularnie i bardzo awansował, pomimo że iuź 
4 razy był u W . Masłowskiego w reparacyi. 
P rz y  zegarku był płaski plecony łańcuszek zło­
ty ku pieczątce się zwęźaiący, iuź nieco wy­
tarty , przy nim była pieczątka drutową robotą 
robiona, z prawdziwego dukatowego złota, żół­
ta do rnosiędzu podobna, nad kamieniem kar­
bowana; kamień iest biały z herbem pięknie 
rzn ię tym , w którym tylko grabie utkwione na 
trzech kopcach i korona się znayduie. Z a  po­
wrócenie tych szczegółów ofiaruie Dominium 
L udom y pod Rogoźnem  powyższą nagrodę.

W  Granowku między Kościanem a Grodzi­
skiem stoi 200 macior owiec dobrze popra­
wnych id o  kotu zdatnych na sprzedaż.
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U W I A D O M I E N I E .
W  W . Akcyonaryusze owczarni zarodowey  

Pow iatu  Szam otulskiego, są n inieyszem  w e­
z w a n i ,  aby s ięziechali do Poznania na dzień  
a. Lipca r. b, dla naradzenia się  w przedm io­
tach ważnych tyczących się  towarzystwa. Od  
W , Grabowskiego Dyrektora Ziem siwa uwia­
dom ieni będą o lokalu, w którym się odbyć m a­
ją narady.

Psarskie d. s8 . Maia. 1 8 3 0 .,
D y r e k c y a  O w c z a r n i  Z a r o d o w e y .

N ieżon aty  urzędnik ek on om iczn y ,  maiący  
potrzebne zdolności i doświadczenia do zawia- 
dowania wielkiem gospodarstwem iako pier- 
*vszy urzędnik i zarządzca, posiadaiący ięzyk  
n iem ieck i,  równie-iak polski,  którymby przy- 
naym n iey  m ó w ił ,  znaydzie na Sty Jan r. b. 
bardzo dogodne mieysce. D okładnieyszą  wia­
d om ość  zasięgnąć m ożna od Pana Herolda, 
kupca w Poznaniu.

U n  etranger qui possede a fond Ie Fran- 
ęo is ,  r A ł le in a n d ,  le Latin etc. et qui reunit 
toute8 les connoissances requises pour se 
charger avec succes des so ins irnportans de 
I’educBtion d’une jeu n e  n ob lesse ,  a 1’hon-  
neur de se recoratnander en  qualite de gou- 
verneur. O n e8t prie de s’adresser rue Neu- 
stadt ch ez  le Sr. Knetsch N o .  117. vis a vis 
du T h eatre .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i p ieniędzy.

Dnia 8 . Czerwca 1830 . Papiera­ Gotowi­
mi zną

Obligi długu państwa . . 
Obligi bankoweaź do włącznie

!>°
100J
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IOO;

Tit. h .....................; . X~- __
Zachodnio-Pruskie listy zasta-

iwne A ...........................
Zachodnio-Pruskie listy zasta­
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wne B ....................... 101 f _

Listy zastawne W . Xiestwa
Poznańskiego. . , 102| 

1015
103|

Wschodnio-Pruskie . , ,
S z lą s k ie ............................... 107| —

Młodzieniec, chcący się uczyć cukiernictwa, 
może znaleść mieysce u Poznań, dnia 11. Czerwca 1830.

JDl’clCl V 3 S S 3 l l l f a  ■ ^  . . .
7 x t  c  ,  papieram i, G otow izna. 0*1

W rynku N r. 6, Kurs obligów m. Pożnania 100£ 100J i


